
'fena 50 gr0 zadaniach województwa poznańskiego 
i miasta Poznania

w przygotowaniach do obchodów
Tysiąclecia Państwa Polskiego

Uchwała Woj. Rady Narodowej w Poznaniu 
i Rady Narodowej m. Poznania

7V aród polski przygotowuje 
1N się z wielką starannością 
do uroczystego uczczenia, w o- 
kresie lat 1960—1966, Tysiącle­
cia powstania Państwa Polskie 
go.

Obchody Tysiąclecia ze 
szczególną mocą podkreślają 
wspaniałe tradycje naszego na 
rodu: rozwój jego postępowej 
myśli oraz niezłomną świado­
mość wspólnoty narodowej, 
która w okresie tysiąca lat sta 
nowiła i po dziś dzień stanowi 
źródło siły narodu w jego zma 
ganiach z wrogiem i w jego 
twórczej, pokojowej pracy.

Społeczeństwo Poznania iwo 
jewództwa poznańskiego, świa 
dome, że Ziemia Wielkopolska 
była kolebką Państwa Polskie­
go, że Gniezno i Poznań były 
jego pierwszymi stolicami, 
świadome dziejowej roli, jaką 
odegrała Wielkopolska w u- 
kształtowaniu się Państwa Pol 
skiego w jego życiu politycz­
nym, kulturalnym i gospodar­
czym — ze szczególną rado­
ścią wita wielką rocznicę.

Wyrazem tego jest, m. in. 
stale rosnąca inicjatywa spo­
łeczeństwa, skupionego wokół 
komitet ów. Frontu Jedności Na 
rodu — wyrastająca ofiarność 
na budoW szkŁ Tysiąclecia — 
ożywioAfp dział jlność ośrod­
ków oświatowych, kultural­
nych’ i naukowo-badawczych, 
zwiększone zainteresowanie ca 
łego społeczeństwa przeszłością 
historyczną, życiem politycz­
nym, kulturalnym i gospodar­
czym swego regionu.

Celem jak najbardziej god­
nego uczczenia Tysiąclecia Pań 
stwa Polskiego oraz najpełniej 
szego i najbardziej właściwego 
wykorzystania inicjatywy spo­
łecznej, Wojewódzka Rada Na 
rodowa w Poznaniu i Rada Na 
rodowa m. Poznania uchwala­
ją, co następu je:

1 Zgodnie z apelem Ogól­
nopolskiego Komitetu 

Frontu Jedności Narodu: „Ty­
siąc szkół na Tysiąclecie” u- 

stala się budowę nowych i roz 
budowę już istniejących szkół 
na terenie Poznania i woje­
wództwa poznańskiego, jako 
podstawowe zadanie rad na­
rodowych, przy czynnym 
współudziale całego społeczeń­
stwa.

W celu zapewnienia pełnej 
realizacji tego zadania, Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania, rady na 
rodowe niższego stopnia i ich 
prezydia winny:

1. przygotować do 30 VI 1959 r. 
szczegółowy program budowy i roz 
budowy szkół w latach 1959—1966 
r. i poddać go szerokiej dyskusji 
społeczeństwa;

2. rozwinąć przy wykorzystaniu 
wszystkich dostępnych środków 
szeroką propagandę powszechnej 
zbiórki funduszów społecznych ma 
cele budownictwa szkolnego i za­
pewnić prawidłową gospodarkę ty 
mi funduszami;

3. inicjować społeczną zbiórkę 1 
produkcję materiałów budowla­
nych na cele budownictwa szkol­
nego. W szczególności popierać i 
rozwijać należy produkcję cegieł 
i materiałów ściennych, zapewnia­
jąc odpowiednio zorganizowanym 
zespołom pomoc fachową ze stro­
ny zakładów, podległych radom na 
rodowym;

4. rozwinąć i popierać inicjaty­
wę ludności w podejmowaniu oso­
bistych świadczeń w formie pra­
cy przy wykopach, zwózce mate­
riałów itp, przy budowach;

5. zapewnić odpowiednią kadrę 
techniczną, niezbędną dla pełnego 
1 szybkiego zrealizowania budowy 
i rozbudowy szkół;

*• Przy budowie 1 rozbudowie 
•®kół należy zwrócić uwagę na 
stworzenie szkole odpowiednich 
warunków pracy oświatowej i wy 
chowawczej przez ujęcie w pla­
nach budowy również mieszkań 

nauczycieli, świetlic, boisk i 
innych urządzeń szkolnych;

7- w wyniku ogólno-społecznej 
aJjcji budowy szkół, w każdym po- 
Wiecie województwa poznańskiego 
i w każdej dzielnicy miasta Po­
znania winny powr*ać nowe szko- 
7y» zbudowane ze świadczeń spo­
łeczeństwa. Przewodnią myślą po­
winno być: szkoły wśród zieleni.

{ ’ W okresie przygotowań 
do Tysiąclecia, nabiera 

Wielkiego znaczenia wzmoże-

nie badań naukowych, 
no wokół przeszłości, 
współczesnych dziejów

zarów- 
jak i

Wielko

WIELKOPOLSKI

Główną wygraną
sportowej Zgaduj-Zgaduli
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polski, jej roli w kształtowa­
niu i jej wkładu w polityczne, 
gospodarcze i kulturalne życie 
Państwa Polskiego.

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej i Rady Na­
rodowej m. Poznania, rady na­
rodowe województwa poznań­
skiego i ich prezydia:

1. zapewnią naukowcom, prze­
prowadzającym badania na terenie 
m. Poznania i województwa po­
znańskiego należytą pomoc w prze 
prowadzeniu badań i poszukiwań 
naukowych;

2. udzielą jak najszerszego popar 
cia miejscowym działaczom kultu­
ralnym i oświatowym 1 gospodar­
czym, opracowującym monografię 
poszczególnych miast 1 miejscowo­
ści województwa poznańskiego;

3. zorganizują poprzez Wydziały 
Kultury 1 miejscowych działaczy 
kulturalnych gromadzenie wszel­
kiego rodzaju dokumentów, rycin, 
przedmiotów sztuki ludowej, 
przedmiotów zabytkowych, jak i 
wszelkich innych materiałów, obra

Agencja TASS

Przypominamy: w niedzie 
lę, 18 bm. o godz. 18 w auli 
UAM redakcja „Głosu WieF 
kopolskiego” z udziałem 
Polskiego Radia organizuje

SPORTOWĄ
ZGADUJ - ZGADULĘ” 

pod hasłem:
OD OLIMPU DO RZYMU

Wystąpią:
CHOR CZEJANDA — STA 
NISŁAW MŁYNARCZYK— 
piosenki — JERZY OFIER- 
SKI — w roli humorysty i
mistrza ceremonii ZE-

zujących rozwój i znaczenie 
miejscowości w przeszłości 
raźniej szóści.

danej 
i te-

jakTTT Dla zapewnienia
H-K najszerszej popularyza­
cji wiedzy o Poznaniu i Wiel- 
kopolsce, jej roili i osiągnięć, 
Wojewódzka Rada Narodowa 
i Rada Narodowa m. Poznania 
zobowiązują prezydia do:

1. spowodowania odpowiednich 
włada, by w programach naucza­
nia w szkołach miasta Poznania 1 
województwa poznańskiego, u- 
względnlły poznawanie dziejów i 
zabytków regionu poznańskiego;

2. popierania inicjatywy poszcze­
gólnych miast wielkopolskich w 
organizowaniu lokalnych uroczysto
ści, 
nia

3.

związanych z rocznicą nada- 
łm praw miejskich;

udzielania pomocy Instytu-
cjom, organizującym wystawy sta 
łe 1 objazdowe, związane z pro- 
blematyką Tysiąclecia;

4. pełnego poparcia inicjatywy 
Wojewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w organizowaniu 
w roku 1965 centralnej wystawy 
Tysiąclecia w Poznaniu;

5. zorganizowania szerokiej pro­
pagandy zwiedzania Poznania i 
Wielkopolski, jako kolebki Pań­
stwa Polskiego oraz stworzenia wa 
runków dla zaspokojenia potrzeb 
wzmożonego ruchu turystycznego 
poprzez budowę odpowiednich ho­
teli, schronisk, wytyczanie no­
wych szlaków turystycznych, wy- 
dawanie popularnych przewodni­
ków, albumów, widokówek itp.;

6. zabezpieczenia odpowiedniej 
bazy poligraficznej, niezbędnej 
dla wydawnictw poznańskich.

IV Zabytki historyczne Po-
’ znania, Gniezna, Kalisza 

i wielu innych miejscowości 
województwa poznańskiego są 
widomym świadectwem wspa­
niałej przeszłości Ziemi Wiel­
kopolskiej i jej miast.

Z uwagi na to, Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
winno:

1. zakończyć odbudowę zabytko­
wego zespołu urbanistycznego Sta 
rego Miasta, a szczególnie jego 
centrum — Starego Rynku. Rów­
nocześnie z wykończeniem kamie­
nic Starego Rynku, oddać należy 
do użytku społeczeństwa budynek 
dawnej wagi miejskiej wraz z dom 
kami budniczymi, sukiennicami i 
arsenałem. Przywracając dawną 
świetność i wygląd poznańskiemu 
rynkowi, zaprojektować i wykoń­
czyć należy nawierzchnię zabytku 
wych uliczek oraz odpowiednie ich 
oświetlenie;

J. odbudować przy pomocy spo­
łeczeństwa Zamek Przemysława, 
zapewniając temu obiektowi pra­
widłowe rozwiązanie urbanistycz­
no-architektoniczne;

3. podjąć prace przy odbudowie 
Pałacu Górków i przeznaczyć je-

(Ciąg dalszy na str. 2)

W niedalekiej przyszłości
będzie możliwy lot

tu kierunku Wenus lub Marsa
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS oznajmiła w 

poniedziałek wieczorem, że 
„obecne tempo rozwoju radziec 
kiej techniki rakietowej po­
zwala sądzić, iż loty w kierun­
ku Wenus i Marsa są sprawą 
niedalekiej przyszłości.

Komentator naukowy TASS, 
który podał to przypuszczenie, 
zwraca uwagę, że silniki ra­
dzieckiej rakiety kosmicznej 
nadały pojazdowi tak wielką 
prędkość, że wystarczyłoby po

TASS stwierdza, że wzlot ra , 
dzieckiego pojazdu kosmiczne­
go, krążącego obecnie dookoła 
Słońca, jest „wielkim skokiem

„Druga prędkość kosmiczna 
(11,2 km/sek.) niezbędna do 
przezwyciężenia siły przyciąga 
nia ziemskiego jest o 40 proc.

jakościowym ’ w rozwoju, te- większa od pierwszej prędko- 
chniki rakietowej, po czym po ści kosmicznej.' przy której cia
daje następujące informacje 
na temat wymogów lotu ko­
smicznego:

większyć ją zaledwie 
m/sek„ aby statek mógł 
cięć do Marsa.

Prędkość potrzebna

O 200 
dole-

rakie-
cie startującej z Ziemi do osiąg 
nięcia Marsa wynosi mniej 
więcej 11,6 km/sek. Z liczby po 
danej przez TASS wynikałoby 
więc, że maksymalna prędkość 
radzieckiej rakiety kosmicznej 
równała się około 11,4 km/sek.

Mniej wódki
więcej coctaili

WARSZAWA (PAP)
Przemysł spirytusowy przystąpił

ostatnio
zmir 
pror

i rżenia
kosztem pewnego 
produkcji wysoko-

ftowy i wódek — do produk 
■jyr ... ^{•“■znanych jaszcze na

ńpszyni rynku trunków, tzw. co- 
cttnili. Są to napoje sporządzone na 
naturalnych sokach owocowych, w 
różnych smakach, zawierające 20 
proc, czystego alkoholu.

Obok 14 już produkowanych ga­
tunków coctaili z mieszanek róż­
nych soków i przypraw ziołowych, 
ukaże się w sprzedaży dalszych 12 
o różnych smakach.

Sprzedawane są one w estetycz­
nych opakowaniach o pojemności 
0,75 1, 0,5 1 i 0,25 1. Cena tych wy­
sokogatunkowych napojów wynosi 
27 do 31 zł na 0,5 1.

Sąd zakończył 
ujawnianie dokumentów 
w procesie E. Kocha

WARSZAWA (PAP)
13 bin. — w 46 dniu rozprawy 

przeciwko Erichowi: Kochowi — 
sąd zakończył w zasadzie ujawnia 
nie dokumentów znajdujących się 
w aktach sprawy.

W dniu tym sąd powziął także 
decyzje co do wniosków obrony 
złożonych poprzedniego dnia roz­
prawy. Przychylając się do niektó­
rych wniosków, sąd postanowił 
powołać jako świadka działacza 
konspiracyjnego z okresu okupacji 
Kazimierza Moczarskiego. Decyzja 
w sprawie ujawniemia dwóch in­
nych zeznań gestapowca Machella 
— które zdaniem obrony są sprze­
czne z odczytanymi przez sąd — 
powzięta zostanie w dalszym ciągu 
procesu.

Następnie przed pulpitem dla 
świadków stanął dr Szymon Dat- 
ner — członek Głównej Komisji 
do Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce. Tym razem odpowiadał 
on na pytania sądu, prokuratorów, 
powoda cywilnego i obrony.

Na tym sąd zarządził przerwę w 
rozprawie do dnia 14 bm.

ło staje się satelitą Ziemi”.
„Z obliczeń wynika, że odpo­

wiednio wzrasta ilość paliwa 
potrzebnego rakiecie do osiąg­
nięcia drugiej prędkości ko­
smicznej. Należy ponadto u- 
względnić, że prawie półtora- 
tonowa sztuczna planeta jest o 
przeszło 150 kg cięższa od naj­
większego sztucznego satelity 
Ziemi — sputnika 3”.

„Z rachunków wynika także, 
iż aby ostatni stopień rakiety 
kosmicznej mógł osiągnąć dru 
gą prędkość kosmiczną, ' jego 
moc powinna przekraczać 160 
tys. kilowatów. Wartość ta od­
powiada mocy wielkiej elek­
trowni”.

NON WIKTORCZYK — I 
konferansjerka. | 

Jak donosi z Warszawy ;
przedstawiciel poznańskiej 1 
Estrady Ryszard Huczyń- 
ski — w roli pieśniarki wy­
stąpi MARTA NOWOSAD.

Cały program artystyczny 
okraszony będzie
ORKIESTRĄ POD DYR.
KAZIMIERZA RENZA.
W specjalnie z tej okazji 

wydanym programie znaj­
dą się dwa kupony: jeden 
upoważniający (po wyloso­
waniu) do startu w naszej.- 
sportowej Zgaduj-Zgaduli, 
a drugi (dla wszystkich) do 
wzięcia udziału w losowa­
niu cennej nagrody.

Główną wygraną Zgaduj- 
Zgaduli jest MOTOCYKL 
WFM. Poza tym wiele in­
nych cennych nagród. M. 
in. „KOZIOŁKI” fundują 
nagrodę wartości około 3 
tys. zł, a 'Wojewódzki Od­
dział PKO ofiarował dla fi­
nalistów konkursu 3 ksią­
żeczki oszczędnościowo z 
wkładem po 500 zł każda.

BILETY są już do nąby- 
cia w placówkach ORBISU 
przy ul. Armii Czerwonej 
i ul. Głogowskiej.

Wyniki konkursu 
na sztukę teatralną

Jak się dowiadujemy, jury 
konkursu, ogłoszonego przez 
Wydz. Kultury Prez. WRN na 
sztukę teatralną, które pracowa 
ło w składzie: przewodniczący 
—■ Eugeniusz Paukszta, człon­
kowie — Lech Jeszka, Janina 
Morawska, Henryk Olszewski, 
Edward Rebelka, Leonard 
Wąchalski i Jerzy Ziomek, po

rozpatrzeniu 29 prac nadesła­
nych na konkurs, uchwaliło co 
następuje:

1. nie przyznać nagród I, II i III
2. przyznać wyróżnienia po 3000

zł
a)

to)

3.

za prace: 
„Koncert włoski” — 
dio „Kajsopea”, 
„Idź precz, błażnie!” 
godło „Etiuda”;

przyznać wyróżnienia po 1000

Wzrost zachorowań
na żółtaczkę

WARSZAWA (PAP)
Liczba zachorowań na żół­

taczkę zakaźną (zakaźne zapa­
lenie wątroby) w ostatnim o- 
kresie bardzo poważnie wzro­
sła. W ub. roku zanotowano 
na terenie całego kraju ponad 
42 tys. przypadków tej choro­
by, tj. 4-krotnie więcej niż w 
roku 1954. Najwięcej zachoro­
wań notuje się m. in. w Ło­
dzi, Warszawie, woj. katowic­
kim, opolskim, wrocławskim i 
gdańskim.

Choroba ta atakuje głównie 
dzieci i młodzież w wieku 
szkolnym. Najliczniejsze są za­
chorowania wśród dzieci od 
lat 7 do 13, które stanowią ok. 
48 proc, ogólnej liczby przy­
padków.

Najskuteczniejszą metodą zapo­
biegania zachorowaniom jest skru­
pulatne przestrzeganie zasad higie­
ny osobistej i otoczenia. Osoby, 
które już zetknęły się z chorym 
na żółtaczkę zakaźną winny zaży­
wać profilaktycznie gamma — glo­
bulinę. W preparat ten, jak in­
formuje resort zdrowia, zaopatrzo­
ne są w dostatecznych ilościach 
wszystkie stacje sanitarno-epide- 

Imiologiczne, które wyłącznie nimi 
dysponują.

zł 
a)

to)

c)

<1)

e)

za prace:
„Matka bohaterów” — go­
dło „Ameba”, 
„Wszystko kończy się na 
gwiazdach” — godło „Gwia 
zda”, 
„Rodzina Marców” — go­
dło „Wieś”, 
„Trzy wianeczki wiła” 
godło „Wiosna”, 
„Maszyna do bicia much” 
— godło „Drewniany ka­
ktus”.

go­

RADZIECKA RAKIETA KOSMICZNA

Pojemnik z aparaturą naukową i pomiarową podczas mon^
tażu. CAF-TELEFOTO z Moskwy

Po otwarciu kopert z godłami 
stwierdzono, że autorami prac są 
ob. ob.:

Leszek Prorok — „Koncert wło­
ski”

Michał Misiorny 
błażnie!”

Józef Ratajczak

,Idź precz,

.Matka bo-
haterów”

Bohdan Adamczak — „Wszystko 
kończy się na gwiazdach”

Tadeusz Becela — „Rodzina Mar­
ców”

Janusz Markiewicz — „Trzy wia 
neczki wiła”

Tadeusz Zochowski — „Maszyna 
do bicia much”.

Z wyjątkiem ob. Tadeusza Zo-
chowskiego, zam. Warszawie,
wszyscy wyróżnieni autorzy po­
chodzą z Poznania.

Kwoty pieniężne przyznane au­
torom prac wyróżnionych można
odbierać Wydziale Kultury
PWRN w Poznaniu, plac Kolegiac- 
ki nr 17, pok. 111, w dniach od 
15 do 17 stycznia br.

Autorzy nie wyróżnieni mogą o- 
debrać swoje prace również w 
Wydziale Kultury (pok. 114, w go­
dzinach 10—14) w terminie do 15
lutego br. (hs)

Możliwość konferencji
Wschód - Z achód

PARYŻ (PAP)
W związku z podróżą wice­

premiera ZSRR — Mikojana i 
z propozycjami radzieckimi w 
sprawne Niemiec, zdaje się za­
rysowywać — stwierdza w ko 
respondencji w Waszyngtonu 
agencja France Presse — ewen 
tualność konferencji między­
narodowej Wschód — Zachód 
w ciągu najbliższych miesięcy. 
Odnosi się to wyrażenie z wy­
powiedzi licznych kompetent­
nych kół stolicy USA.

Zachód będzie musiał obec­
nie w obliczu konkretnych pro

pozycji radzieckich sprecyzo­
wać swoje stanowisko i wystąp 
pić z jakimiś kontrpropozycja 
mi. Wprawdzie można przy-* 
puszczać, że propozycje ZSRR 
nie zostaną przyjęte, ale dyplo 
macja radziecka wzięła pod 
uwagę widoczną chęć Zachodu 
do rokowań i z niezwykłą szyb 
kością postanowiła skłonić Za? 
chód do ponownego przemyśle-) 
nia całego problemu. Przewi-# 
duje się, że propozycje radziec­
kie zostaną omówione podczas 
spotkania Mikojana z prezy-* 
dentem Eisenhowerem.



Jesteśmy za wymianą
myśli twórczej

A. Mikojan wśród studentów i naukowców w Los Angeles
nowy JORK (PAP)
Wicepremier A. Mikojan 

zwiedził w poniedziałek w Los 
Angeles uniwersytet stanu Ka 
lifornia. będący jedną z naj­
większych wyższych uczelni 
Stanów Zjednoczonych. Gość 
radziecki w towarzystwie re­
ktora uniwersytetu, Allana i 
przedstawicieli ciała profesor 
skiego obejrzał pomieszczenia 
administracyjne i naukowe.

Studenci dowiedziawszy się 
o przybyciu Mikojana wybie­
gli z sal wykładowych witając 
wicepremiera radzieckiego w 
języku angielskim i rosyjskim.

Następnie Mikojan przepro 
wadził rozmowę z grupą stu­
dentów i wykładowców zaj­
mujących się sprawami poli­
tyki zagranicznej i problema­
mi. ekonomicznymi.

Pierwsze posiedzenie 
nowego rządu francuskiego 
'PARYŻ (PAP)

W dniu 13 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem prezy­
denta de Gaulle’a pierwsze po­
siedzenie nowego rządu fran­
cuskiego.

Na wniosek premiera Debre 
rada ministrów zatwierdziła 
projekt dekretów dotyczących 
amnestii. Dekrety te przewi­
dują zamianę wyroków śmier­
ci, co do których wyczerpano 
już wszystkie kroki prawne, 
na karę dożywotnich ciężkich 
robót. 7 tysięcy osób przeby­
wających w więzieniach w Al­
gierii odzyska wolność.

Premier Debre wystąpił z| 
expose na temat sytuacji w 
Algierii stwierdzając, iż poli-j 
tyka Francji w stosunku do: 
Algierii pozostaje nie zmienio-। 
na.

Nota Związku Radzieckiego 
w sprawie wznowienia konferencji 

na temat zapobieżenia nagłej napaści
MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki zapropono­

wał wznowienie w dniu 15

Współpraca 
miedzy PAN 
a Bułgarską Akad. Nauk

SOFIA (PAP)
Nastąpiło tu w poniedziałek 

podpisanie umowy o współpra 
cy między Polską Akademią 
Nauk i Bułgarską Akademią 
Nauk. Bawiąca w Sofii delega­
cja PAN uzgodniła również 
szczegółowy plan współpracy 
na rok bieżący.

Umowa przewiduje nawiąza 
nie bezpośrednich kontaktów 
między poszczególnymi insty­
tutami i wydziałami obu aka­
demii, obustronną pomoc w for 
mie wymiany pracowników 
naukowych oraz przekazywa­
nie sobie wyników badań nau­
kowych.

Egzekucje na Kubie
NOWY JORK (PAP)

Przed trybunałami rewolucyjny­
mi na Kubie sądzeni są zwolenni­
cy byłego dyktatora Batisty. O- 
skarżeni odpowiedzialni są za 
zbrodnie popełnione w okresie rzą 
dów Batisty, to jest od 1952 roku. 
W tym czasie zostało zamordowa­
nych około 29 tysięcy Kubańczy- 
ków.

Jak podąje agencja Associated 
Press dotychczas wykonano 145 
egzekucji na skazanych przez sądy 
rewolucyjne. Ta sama agencja pi- 
sze, że w poniedziałek w Santiago 
de Cuba straconych zostało 75 zwo­
lenników Batisty. Sądy rewolu­
cyjne w całym kraju przygotowu­
ją akty oskarż.enia dla około 3 I 
tysięcy osób.

Zastrzelił z dubeltówki 
dwie osoby

BIAŁYSTOK (PAP)
Wieś Dachury. pow. Białystok 

była 12 bm. terenem podwójnej 
zbrodni. Do sołtvsa tej wsi — Ser­
giusza Rubczewskiego przybył le­
śniczy z pobliskiej miejscowości 
Leonowicze — Arseniusz Kaczko. W 
niewyjaśnionych bliżej okoliczno­
ściach Saczko zastrzelił z dubeltów 
ki S. Rubczewskiego oraz znajdu­
jącego się w tym samym mieszka­
niu Jana Woronę.

Po dokonaniu zabójstwa leśniczy 
zbiegł. Został on ujęty orzez funk­
cjonariuszy MO w Hajnówce. Pro­
wadzone jest dochodzenie mające 
na celu ustalenie tła o<raz okolicz­
ności zbrodni.

Rektor uniwersytetu, .Mian 
podkreślił, że obecne spotkanie 
jest bardzo korzystne dla wy­
kładowców i studentów. Parnię 
tam — powiedział on — jak 
serdecznie witano mnie w ro­
ku 1957 na uniwersytecie mo­
skiewskim. Wiem, że wieepre 
mier Mikojan bardzo intere­
suje się nie tylko problema­
mi politycznymi i gospodar­
czymi, lecz również systemem 
oświaty w USA i dlatego z ra 
dością posłuchamy jego odpo­
wiedzi na interesujące nas 
sprawy.

Następnie zabrał głos Miko­
jan, który oświadczył m. in. że 
w Stanach Zjednoczonych roz 
powszechnia się niestety wie­
le nieprawdziwych wiadomo­
ści o życiu i pracy narodu ra­
dzieckiego. Sądzę jednak, że 
uprzedzenia nie powinny stę­
pić naszego zainteresowania 
Związkiem Radzieckim i chę­
ci poznania życia ZSRR, abyś 
cie mogli sobie wyrobić swój 
własny pogląd oparty na fak­
tach.

Na pytanie jednego z pro­
fesorów, jak Związek Radziec 
ki odnosi się do wymiany spe. 
cjalistów w dziedzinie gospo­
darki i techniki, Mikojan od­
powiedział: oczywiście pozy­
tywnie. Wymiana taka już ist 
nieje i będzie bardzo dobrze 
jeśli, się rozszerzy.

Następnie wicepremier ZSRR 
obecny był na obiedzie wydanym 
na jego cześć przez radę do spraw 
międzynarodowych miasta Los An­
geles.

W godzinach popołudniowych 
Mikojan i towarzyszące mu oso­
by udali się samochodami do Hol­
lywood, gdzie zwiedzili studio to­
warzystwa „Paramounth”. Gościa 
radzieckiego oprowadzał i udzielał 
wyjaśnień wiceprezes Paramoun- 
thu, F. Freeman.

Mikojan obejrzał również dwa 
studia, w których odbywają się

stycznia konferencji ekspertów 
w celu opracowania zaleceń 
dla rządów, co do możliwych 
już teraz do realizacji kroków 
w kierunku zapobieżenia na­
głej napaści.

Propozycja ta zawarta jest 
w nocie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR, przeka­
zanej ambasadzie USA w Mo­
skwie w dniu 10 bm.

Konferencja ekspertów to­
czyła się w Genewie od 10 li­
stopada do 18 grudnia 1958 r. 
Dnia 18 grudnia z inicjatywy 
mocarstw zachodnich w związ 
ku ze świętami Bożego Naro­
dzenia i Nowego Roku obrady 
zostały przerwane. Jak pod­
kreśla nota, rząd ZSRR uwa­
żał, że nie należy przerywać 
pracy konferencji i kontynuo­
wać wysiłki w celu podjęcia u- 
chwał na temat rozpatrywane­
go przez konferencje zagad­
nienia. Nota wskazuje, że ko­
nieczność wznowienia pracy 
konferencji podyktowana jest 
pilnym problemem zapobieże­
nia niebezpieczeństwu nagłej 
napaści, problemem, którego 
znaczenie nie tylko się nie 
zmniejsza, lecz wprost przeciw 
nie z każdym dniem jest wię­
ksze.

Analogiczne noty wystosowane 
zostały również do rządów W. Kry 
tanii, Francji, Włoch 1 Kanady, 
których przedstawiciele także bio 
rą udział w konferencji.

LONDYN (PAP)
Rząd brytyjski „pilnie rozważa” 

propozycję radziecką w sprawie 
wznowienia rozmów genewskich 
na temat zapobieżenia niespodzie­
wanym atakom — oświadczył we 
wtorek rzecznik brytyjskiego 
Foreign Office. Koła polityczne 
Londynu są zdania, że już w cią­
gu najbliższych dni można spo­
dziewać się pozytywnej odpowie­
dzi państw zachodnich na propo­
zycję radziecką.

Hitler miał... aureolę
Poetka Ina Seidel otrzymała 

wielką nagrodę sztuki za 1958 r. 
w wysokości 10 tysięcy marek, 
przyznaną przez krajowy rząd Nad 
renii i Westfalii. 7 kwietnia 1942 
roku Ina Seidei napisała w wier­
szu z okazji urodzin Hitlera, że 
„prądy kosmiczne przeznaczenia 

। niemieckiego” zebrały się wokół 
| jego głowy. Innymi słowy, udu- 
i chowiona poetka widziała nad gło- 
j wą Fuhrera aureolę.

Ciekawe, czy w międzyczasie zdą 
I żyła zmienić świętego? (ZAP) 

zdjęeia, rozmawiał ze znanymi 
amerykańskimi aktorami filmowy­
mi, m. in. z Marlen Brando i Jer- 
ry Lewisem oraz z reżyserami i 
scenarzystami.

W godzinach wieczornych Miko­
jan udzielił wywiadu przed kame­
rą telewizyjną.

Ht lerdrzy chcą zbudować 
tankowiec 
o napędzie atomowym

LONDYN (PAP)
W. L. de Vries, dyrektor depar­

tamentu żeglugi morskiej w holen 
derskim ministerstwie transportu, 
oświadczył w poniedziałek, że Ho­
landia zamierzą przeprowadzić pró 
bę zastosowania reaktora atomowe 
go do napędu statków.

De Vries powiedział w wywia­
dzie dla Agencji Reutera że arma­
torzy- holenderscy postanowili za­
instalować na iednym z pływają­
cych już tankowców ciśnieniowy 
reaktor atomowy.

W chwili obecnej jedynym nie­
wojskowym statkiem atomowym 
jest radziecki lodołamacz „Lenin” 
(trwają na nim jeszcze roboty wy­
kończeniowe). Amerykanie, którzy 
dysponują grupą łodzi podwod­
nych o napędzie atomowym, roz­
poczęli w maju uh. roku bodowe 
pierwszego atomowego statku han 
dłowo-pasażerskiego. Projekty stat 
ków atomowych opracowano po­
darli o w Japonii, W. Brytanii i 
Francji.

Napięta sytuacja 
w Kongo

BRUKSELA (PAP)

Sytuacja w stolicy Kongo 
Leopoldville jest w dalszym 
ciągu napięta. Jak informuje 
belgijska agencja prasowa 
„Belga’1 po ostatnich rozru­
chach część rodzin europej­
skich opuściła miasto. Godzina 
policyjna obowiązuje nadal, po 
ulicach krążą patrole wojska 
i policji.

Stowarzyszenie Studentów 
Afrykańczyków, którzy kształ­
cą się na uczelniach belgij­
skich, wystosowało do króla 
Baudouina pismo z wyrażenia­
mi protestu przeciwko repre­
sjom stosowanym przez wła­
dze w Kongo wobec demon­
strantów. Studenci uważają, iż 
ludności Konga odpowiadałby 
tylko taki program, który 
przewidywałby przyznanie jej 
prawa do niepodległości i za­
kładałby przeprowadzenie wol 
nych wyborów powszechnych.

Zabierając głos na konfe­
rencji orasowej burmistrz Leo­
pold ville Tordeur oświadczył, 
iż władze obiecują podjęcie 
specjalnych kroków w celu 
polepszenia warunków pracy i 
rozważą kwestię płac.

Prezydent lito 
przybył do Indii

NEW DELHI (PAP)
Prezydent Jugosławii Tito 

przybył we wtorek z 7-dniową 
wizytą oficjalną do Indii. Jacht 
prezydenta „Galeb” zawinął 
do portu w Madrasie.

W środę prezydent Tito przy 
był do Delhi i odbył pierwszą 
rozmowę z premierem Nehru.

DE GAULLE OBJĄŁ URZĄD 
PREZYDENTA FRANCJI 
Na zdjęciu: De Gaulle i b. 

prezydent Coty oddają honory 
sztandarowi Gwardii Republi­
kańskiej.

Fot. — CAF •

NOTA ZSRR 
DO CZECHOSŁOWACJI

Rząd Związku Radzieckiego prze 
słał do rządu Republiki Czecho­
słowacji, za pośrednictwem swego 
ambasadora w Pradze, notę, doty­
czącą projektu traktatu pokojowe­
go z Niemcami.

KSIĄŻKA 
CHEMIKA POLSKIEGO 

PO ROSYJSKU
Nakładem wydawnictwa litera­

tury w językach obcych w Mo­
skwie, ukazała się w przekładzie 
na język rosyjski książka W. Swię 
tosławskiego pt. „Ch< -nia fizyczna 
węglowej smoły pogazowej”.

KRWAWE ZAJŚCIA W IRAKU

Agencja France Presse donosń o 
krwawych zajściach w zagłębiu 
naftowym Kirkuk w północnym 
Iraku. Doszło ta-m do walk mię­
dzy mniejszością turecką a Kur­
dami, w wyniku czego 3 osoby 
zginęły, a szereg odniosło rany.

ŚNIEŻYCA 
W EUROPIE ZACHODNIEJ

Silne opady śnieżne nawiedziły 
ostatnio Francję. We wschodniej 
częścj kraju 12 wsi jest odciętych 
od świata, w olbrzymich zaspach, 
które pokrywają drogi, ugrzęzło 
ponad 30 samochodów.

Pomnik Braterstwa
stanie w Krakowie

KRAKÓW (PAP)

Prezydium Rady Narodowej 
m. Krakowa postanowiło ufun 
dować Pomnik Braterstwa wre 
dług projektu wyróżnionego II 
nagrodą w konkursie przed 3 
laty.

Pomnik stanie na Placu Wol 
ności, obok szlaku, którym w 
dniu 18 stycznia 1945 r. zwy­
cięska Armia Radziecka wkro­
czyła do Krakowa. Uroczystość 
odsłonięcia pomnika nastąpić 
ma 1 maja br.

„Mąż i żona“
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP)

W niedzielę odbyło się w 
Nowym Jorku pierwsze przed 
stawienie komedii Fredry 
„Mąż i żona“ z Wysocką, Sar­
nowską, Dziewońskim i Śmia 
łowskim w rolach głównych. 
Licznie zebrana Polonia no­
wojorska przyjęła występ ar­
tystów polskich burzliwymi o- 
klaskami reagując niepowstrzy 
manym śmiechem na wiecznie 
żywą i aktualną treść dosko­
nałej sztuki naszego wielkie­
go komediopisarza.

Tunezja wstrzymała 
przelewy kapitału 
do Francji

PARYŻ (PAP)
Z dniem 11 bm. Tunezja 

wstrzymała przelewy kapitału 
do Francji. Decyzja ta została 
podjęta na posiedzeniu rządu 
tunezyjskiego, na którym oma 
wiane były następstwa, jakie 
pociągnęła za sobą dewaluacja 
franka. Tunezja której waluta 
opierała się dotychczas na fran 
ku francuskim nie przeprowa­
dziła u siebie dewaluacji.

Uchwała o przygotowaniach 
do obchodów

Tysiąclecia Państwa Polskiego
(Dokończenie ze str. 1)

go pomieszczenia na Muzeum Ar­
cheologiczne;

4. wybudować na zarezerwowa­
nym placu przy Al. Marcinkow­
skiego niezbędne pomieszczenia 
dla Biblioteki Raczyńskich;

5. objąć planem remontów sze­
reg zabytków, rozrzuconych na te­
renie miasta i wymagających prac 
konserwatorskich. Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej i pre­
zydia rad narodowych wojewódz­
twa poznańskiego zwrócą szczegół 
ną uwagę na znajdujące się na ich 
terenie zabytki historyczne i o- 
biekty oraz pomniki przyrody o- 
raz zapewnią ich należytą konser­
wację i uporządkowanie ich oto­
czenia.

V Okres przygotowań do 
’ obchodów Tysiąclecia 

winna cechować wzmożona 
działalność kulturalna.

W związku z tym, prezydia 
rad narodowych wszystkich 
stopni są zobowiązane:

1. reaktywować działalność za­
niedbanych świetlic, szczególnie w 
ośrodkach wiejskich i wyremonto­
wać je tak, aby stały się prawdzi­
wymi ośrodkami życia kulturalne­
go wsi;

2. komisje oświaty i kultury we­
spół z działaczami kultury winny 
wypracować formy przygotowania 
odpowiednich kadr świetlicowych 
i zapewniania słabszym świetlicom 
właściwej pomocy programowej, 
jak 1 materialnej. Programy pra­
cy świetlic winny również obej­
mować tematykę, związaną z Ty­
siącleciem;

3. inicjować budowanie środka­
mi społecznymi nowych świetlic, 
domów kultury i boisk sporto­
wych, tak w miastach, jak 1 wsiach 
województwa poznańskiego;

4. zapewnić należytą opiekę twór 
czości ludowej danego regionu, jak 
i regionalnym zespołom artystycz­
nym;

5. Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania winno spowodować 
poszerzenie sieci kin w Poznaniu, 
rozbudowę Telewizji poznańskiej i 
Polskiego Radia, przebudowę Te­
atru Polskiego, budowę nowego 
teatru jak ukończenie i oddanie 
do użytku publicznego w okresie 
najbliższych 3 lat wielkiej sali w 
gmachu Nowego Ratusza.

Miasto Poznań, miasta i 
’ * tvsie województwa po­

znańskiego znane były z swej 
schludności.

1. Rok 1959 winien stać się etapem 
generalnego porządkowania i prac 
związanych z podniesieniem este­
tyki i stanu sanitarnego Poznania, 
miast i osiedli województwa po­
znańskiego. W tym celu należy 
wszcząć powszechną akcję spo­
łeczną usuwania ruin, odświeżania 
budynków, oczyszczania dróg, ulic, 
obejść domowych, terenów przy- 
wodnych, parków poddworskich 
itp.

2. Prezydia dzielnicowych i miej­
skich rad narodowych poprzez 
komitety blokowe winny budzić 
powszechną inicjatywę mieszkań­
ców bloków w kierunku odświe­
żania domów, klatek schodowych, 
porządkowania terenów przy­
ległych do domów i zakładania 
placów zabaw dla dzieci itp.

3. Prezydia powiatowych 1 gro­
madzkich rad narodowych winny 
inicjować i rozwijać akcję spo­
łecznych czynów drogowych i me­
lioracyjnych, zapewniając realiza­
torom czynów odpowiednią pomoc 
materialną i techniczną.

4. Wielkie znaczenie dla podnie­
sienia estetycznego wyglądu miast 
i osiedli posiada zadrzewienie. Nie­
zależnie od kredytów budżeto­
wych, przeznaczonych na ten cel 
należy wokół tego problemu roz­
winąć szeroką Inicjatywę społecz­
ną.

™ Miasto Poznań i wojewódz 
two poznańskie w okresie 
swego historycznego rozwoju 
było szczególnie związane z 

Ziemiami Zachodnimi. Okres 
przygotowań do obchodów Ty­
siąclecia, w nawiązaniu do 
chlubnej tradycji przeszłości 
winien przyczynić się do dal­
szego pogłębienia więzów łącz­
ności między Poznaniem, po­
wiatami i miastami woje­
wództwa poznańskiego a odpo­
wiednimi jednostkami woje­
wództw północno-zachodnich 
w dziedzinie gospodarczej i 
kulturalnej. Z uwagi na to 
rady narodowe województwa 
poznańskiego i ich prezydia 

’oraz Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania:

1. udzielą poparcia i pomocy 
ośrodkom naukowym i instytu­
cjom zajmującym się badaniem 
problematyki Ziem Zachodnich, a 
szczególnie województw zielono­
górskiego, szczecińskiego 1 kosza­
lińskiego;

2. rozwiną wszelkie formy łącz­
ności politycznej, gospodarczej, 

i naukowej i kulturalnej z tymi 
i ziemiami;
1 3. podejmą pracę zmierzającą do 
uzupełnienia i udoskonalenia sieci

dróg, wiążących powiaty ziem za­
chodnich z województwem po­
znańskim.

VIIIObchody Tysiąclecia Pań 
VI11 stwa Polskiego przypa 
dają na okres realizacji zadań 
wytyczonych przez XII Ple­
num KC PZPR, wyznaczają­
cych dalszy rozwój gospodar­
czy, społeczny i kulturalny 
Polski Ludowej.

Pełne osiągnięcie tych ce­
lów w dziedzinie produkcji 
rolnej, przemysłowej, w zakre­
sie socjalno-kulturalnym, bu­
downictwa mieszkaniowego 
itp. przyczyni się do dalszego 
podniesienia gospodarki m. 
Poznania i Ziemi Wielkopol­
skiej oraz wzrostu dobrobytu.

1. Wojewódzka Rada Narodowa 
t Rada Narodowa m. Poznania 
akceptują w pełni i zatwierdzają 
kierunki rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego województwa m. 
Poznania nakreślone w referacie.

2. Zadania te jak i zadania wy­
nikające z programów obchodów 
Tysiąclecia winny być realizowa­
ne przy największym współudziale 
ludności i wykorzystania środków 
miejscowych.

3. Do czynów społecznych na­
leży w szczególności przyciąga® 
młodzież szkolną i pozaszkolną, 
tak zrzeszoną w organizacjach ml o 
dzieżowych, jak i niezrzeszoną, 
zapewniając jej w tym zakresie 
należytą opiekę i pomoc.

IV W celu zabezpieczenia 
* ^prawidłowego wykonania 
wszystkich zadań, związanych 
z przygotowaniem do obcho­
dów Tysiąclecia, Wojewódzka 
Rada Narodowa i Rada Naro­
dowa m. Poznania zobowią­
zują:

1. Powiatowe i miejskie rady 
narodowe oraz dzielnicowe rady 
narodowe;

a. do odbycia w pierwszym 
półroczu 1959 r. sesji rad naro­
dowych w celu przedyskutowa­
nia i ustalenia szczegółowego 
programu przygotowań do- ob­
chodów Tysiąclecia w powiatach, 
miastach, dzielnicach i groma­
dach, w ścisłym powiązaniu z 
właściwymi komitetami Frontu 
Jedności Narodu.

W uchwalonych programach 
nie należy ustalać zamierzeń, 
przekraczającjch własne możli­
wości finansowe i materiałowej

b. do przeznaczania na popar­
cie czynów społecznych, podej­
mowanych dla uczczenia Tysiąc­
lecia, odpowiednich kwot w 
budżetach dodatkowych, uchwa­
lonych przez te rady;

c. do wskazywania gromadzkim 
radom narodowym na koniecz­
ność wykorzystywania na te same 
cele funduszu gromadzkiego.
2. Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej i Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania przy współ­
udziale komitetów Frontu Jedno­
ści Narodu zobowiązuje się:

a. do ścisłego koordynowania 
działalności rad narodowjrch w 
przygotowaniach do obchodów 
Tysiąclecia z działalnością zakła­
dów, organizacji, instytucji nie- 
podporządkowanych radom na­
rodowym;

b. do okresowego analizowa­
nia realizacji zadań, wynikają­
cych z niniejszej uchwały, jak 
i zadań ustalonych w poszcze­
gólnych powiatach i miastach.

c. Komisje WRN i Rady Naro­
dowej m. Poznania: do odbywa­
nia w miarę potrzeby okreso­
wych, wspólnych posiedzeń dia 
omówienia wykonania zadań, 
wynikających z niniejszej uchwa 
ły i wysuwania wniosków, zmie­
rzających do jej pełnego wyko­
nania.

d. Radnych Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej i Rady Narodo­
wej m. Poznania:

do odbywania spotkań z wy­
borcami w celu zapoznania ich 
z ramowym programem przygo­
towań do obchodów Tysiąclecia 
1 rozbudzenia szerokiej inicja­
tywy mieszkańców w realizacji 
własnych lokalnych programów, 
opartych przede wszystkim na 
powszechnych akcjach społecz­
nych.

V Powszechny udział miesz- 
kańców miasta i woje­

wództwa w przygotowaniach 
do obchodów Tysiąclecia wi­
nien być organizowany pod kie 
rownictwem właściwych komi­
tetów Frontu Jedności Naro­
du, które w tym zakresie będą 
współdziałać z właściwymi 
prezydiami rad narodowych.
V I W celu zacieśnienia 
_ L współpracy między Wo­
jewódzka Radą Narodową^ i 
Radą Narodową m. Poznania, 
a w szczególności omówienia 
i ustalenia wspólnych wytycz­
nych w sprawach związanych 
z Tysiącleciem Państwa Pol­
skiego, obie Rady uznają w 
pełni potrzebę odbywania 
wspólnych sesji.



। fizys rnMwh 
| — przykładem 
i' Realizując zobowiązania 
P dla uczczenia III Zjazdu 
I partii, ZMS-o*wcy z Pozna 

|, nia wykopali na odcinku 
j ok- km rowy przy ul. Li

belta, Marchlewskiego oraz 
j szosie przy Parku Zwycię­

stwa i założyli w nich ka­
ble elektryczne. Dzięki ter-

I mu miasto zaoszczędziło ok. 
200 tys. zł. które przezna­
cz’/ na założenie dodatko-

I wiłch punktów świetlnych 
w różnych dzielnicach.

I przykład ten wskazuje, 
1 jje można byłoby -wyko­

nać różnych większych ro­
bót, gdyby podobną ini­
cjatywę wykazała młodzież, 
wzgl. załogi zakładów pra­
cy. Wiadomo, że prawie w 
każdym mieście, czy osa­
dzie należy przeprowadzić 
różne prace, których termin 
załatwienia odwleka się z 
braku środków. Nie jest 
również tajemnicą, że mie­
szkańcy napotykają na róż 
ne trudności, które można 
rozwiązać wspólnym zbio­
rowym wysiłkiem dla po­
żytku ogółu i własnego do­
bra. (I)

Wokół dzieła Tysią cl e ci a GAZ TANIM PALIWEM

Społeczna krzątanina
Jest tafcie słowo, które 

nawet u najbardziej rze 
czowych i realnych lu­
dzi porusza struny daw 

no zamilkłe. Przypomina daw 
ne marzenia i ludzi, którzy wy 
warii wielki wpływ na kształ 
towanie naszego życia. Tym 
słowem jest szkoła. Wszystko 
co się z nią wiąże — te lata 
„sielskie-anielskie" czy „dur­
ne i chmurę" — stanowi że­
lazny zapas nadziei i optymiz 
mu, z którego przychodzi czer 
pać nieraz całe życie.

Dzisiaj nie można prawie so 
bie wyobrazić, że jeszcze nie­
dawno, bo kilkanaście lat te­
mu, było w Polsce tysiące lu­
dzi pozbawionych radości na­
uki. Tę krzywdę zdołano w 
ciągu ostatnich czternastu lat 
naprawić. Jednak, jak wiemy, 
daleko jeszcze do tego, aby na­
uka odbywała się w normal­
nych warunkach, w godzinach 
najbardziej odpowiadających

Na zebraniach i zjazdach, w 
rozmowach i dyskusjach od 
dawna szło wołanie o rozsze­
rzenie budownictwa szkół. To­
też hasło „Tysiąc szkół na Ty 
siąclccie” padło jak iskra na 
wysuszony las. Zewsząd zaczę 
ły się sypać datki na szkoły, 
a ci co twierdzili, że naród 
nasz jest społecznie zobojęt­
niały, mocno musieli skorygo­
wać swe sądy. Jest coś wprost 
wzruszającego, kiedy np. eme­
ryci Zakładów Gazownictwa 
w Poznaniu, uzbierawszy kil­
kaset złotych ze swoich 
skromnych środków, przeka­
zują je na szkoły; kiedy stary 
kolejarz przynosi do redakcji 
parę złotych uzyskanych ze 
skrzętnej zbiórki złomu i

branże, resorty i zawody. No­
we szkoły będą zradiofonizo- 
wane, wyposażone w gabinety 
pomocnicze, nowoczesne wnę­
trza itp. Fabryka głośników 
może więc np. wyprodukować 
ponadplanowo kilka aparatów
huta szkła probówki i

młodym umysłom. Szkoły są 
przeludnione, a w niektórych 
rejonach, jak przed laty, mło­
dzież wiejska musi kilka kilo­
metrów wędrować po wiedzę.

wiersz napisany od serca,, wy­
rażający radość, że „Polska 
oświatą się bogaci’4; kiedy 
młodzież szkolna oszczędzając 
na słodyczach i rozrywkach po 
maga budować szkoły dla 
swych młodszych kolegów. Te 
dary prócz wartości nominał-

sprzęt do gabinetów fizycz­
nych, stolarnie — ławki, fa­
bryka lamp — oświetlenie. Pla 
stycy mogą ofiarować wystrój 
jakiejś szkoły. Wszystko zależy 
od inicjatywy, pomysłowości 
i dobrych chęci, których prze­
cież nie brak. Gromadźmy 
więc wszyscy nie tylko pienią 
dze, ale i konkretną pracę tak 
bardzo potrzebną dla realiza­
cji porywającego dzieła budo­
wy 1000 nowych szkół.

Niech głębokie skarby ofiar 
ności i społecznego wyrobie­
nia rozbłysną pełnym blaskiem 
w wielkim dziele, 1000-lecia.

Zofia ANDRZEJEWSKA

nej posiadają -wartość bezcen- Setki

Pomyślny przebieg
kampanii cukrowniczej w Wielkopolsce

Wyniki minionej kampanii, 
plany perspektywicznego roz-

woju w okresie do 1965 roku 
i problemy branżowego kra-
jowego zjazdu to tematy

Kto został przez nich
poszkodowany?

Komenda Wojewódzka Milicji O- 
hywatelskiej we Wrocławiu prosi 
wszystkie osoby, które znają dzia­
łalność okupacyjną Jana Ponich- 
tery, s. Józefa, ur. 1 III 18»5 r. w 
Kobyłkach, powiat. Radzymin, 
łby zgłosiły się osobiście w Komen 
dxie Wojew. MO — Wrocław', ul. 
Muzealna nr 2, pokój 220 lub na- 
liesłały na w/w adres listy z wia- 
9 om ościami na ten temat.

Telefon: Wrocław nr' 92-11, 
wnętrzny 217.

wę­

KW
zostaną

Osobom, które przyjadą 
Wrocław, koszty podróży 
twrócone na miejscu.

do

^menda Miejska MO w Gru- 
(woj- bydgoskie) wszczęła 

ymoózenie przeciwko Wiesławo-

konferencji przedstawicieli cu 
krowni Poznańskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Cukrowni­
czego.

Mimo wielu trudności cu- 
Irrownie okręgu poznańskiego 
wyprodukowały w cią^u mi­
nionej kampanii 266.712 ton 
cukru (w tym prawie 87 tys. 
ton przeznaczonego na eks­
port), czyli 24,3 proc, ogólnej 
ilości cukru uzyskanego w tym 
czasie w kraju.

Rewelacją była dyfuzja cią 
gła w Gosławicach, dzięki któ 
rej miejscowa cukrownia ob­
niżyła straty w cukrze o 0,5 
proc., zmniejszyła zatrudnie­
nie i nie ma kłopotów ze ście 
kami.

Do mankamentów w kampa­
nii należy wyższy w okręgu 
od planowanego koszt produk 
cji cukru (m. in. na skutek wy 
sokich kosztów* transportu bu 
rakówr £ innych województw), 
duże straty przy przerobie w 
Opalenicy, Gostyniu i Witaszy 
cach. Ogółem jednak kampa­
nię należy uważać za udaną. 
W nagrodę za dobrą pracę cu­
krownie z okręgu uzyskają 
fundusz zakładowy w wyso­
kości 10 do 11 min. zł. W zwią 
zku z uzyskanymi we współ z a 
wodnictwie wynikami najlep­
sze cukrownie w okręgu otrzy 
mały, względnie otrzymają, w 
najbliższym czasie nagrody 
pieniężne w łącznej wysokoś­
ci około 621 tys. zł.

Plany perspektywicznego roz­
woju cukrowni w Polsce na naj­
bliższe 7 Hat przewidują zwiększe­
nie produkcji cukru do 1.500 tys. 
ton w roku 1965. Zrealizowanie 
tych zamierzeń zależeć będzie od 
•zwiększenia w okresie do 1965 ro­
ku areału plantacji do 420 tys. ha, 
p od wyższenia dotyc hc zas o w y c h 
zbiorów z hektara i uzysku cu­
kru podczas produkcji oraz prze­
prowadzenia poważnych inwesty-

. ną: są dowodem patriotyzmu 
i obywatelskiej odpowiedział- 
ności za losy kraju.

Przedsięwzięcie pobudowa­
nia w Polsce tysiąca nowych 
szkól jest porywające w swym 
rozmachu. Bo 1000 szkół to 
przecież nie tylko klasy szkol­
ne i wygoda uczącej się mło­
dzieży. Tysiąc szkół — to ty­
siące nowych nauczycieli, ty­
siąc świetlic promieniujących 
swym oddziaływaniem na set 
ki tysięcy ludzi, to w perspek 
ty wie olbrzymi skok jakościo- 

■ wy w rozwoju intelektualnym 
naszego społeczeństwa. I dla 
takiego przedsięwzięcia warto 
poświęcić wiele.

Dla wybudowania tysiąca 
szkół nie wystarczą jednak tyl 
ko pieniądze. Potrzebny jest 
również dar pracy, rąk i umy­
słów, potrzebne są materiały, 
które mądry gospodarz potra­
fi wygospodarować i zaoszczę 
dzić. Na nasz Radiowo-Praso- 
wy Fundusz Budowy Szkół 
wpłynęło niedawno zobowiąza 
nie Dyrekcji Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich do 
bezinteresownego nadzoru bu­
dowlanego ofiarowanego szko 

• le, budowanej z funduszów spo 
łecanych w dzielnicy Grun­
wald. Jest to jeden z wielu 

' przykładów pomysłowości i 
inicjatywy w które ruch spo­
łecznego budownictwa szkół 
obfituje. Łódzki Klub Sporto­
wy rzucił np. hasło „Przy każ 
dej nowej szkole boisko spor­
towe" i zobowiązał się jedno 
z takich boisk wybudować. 
Przykład ten podchwyciły inne 
kluby sportowe, bo jest to 
przecież bliska sportowcom 
sprawa. Możliwości zaofiaro­
wania swych usług na rzecz 
nowych szkół są bardzo sze­
rokie i mogą objąć wszystkie

„korzystnych ofert 
i 4 lata więzienia 
bez oferty

Mieszkańcowi Drezdenka (ul.
Nowa H) pow. Strzelce Krajeńskie 
— Władysławowi Wierzchaczo wi 
znudził się spokojny żywot wła­
ściciela zakładu kamieniarskiego. 
Postanowił zlikwidować interes w 
1956 r. i zrobić błyskawiczną ka­
rierę. Z informatorem rzemieślni­
czym w ręku wyruszył na objazd 
Polsk', proponując odwiedzanym 
po drodze właścicielom różnych 
zakładów kamieniarskich bądź też 
prywatnym osobom „korzystne 
oferty” na dostawę materiałów, 
jak n.p. granitu, marmuru do wy­
konywania nagrobków. W ten 
sposób udało mu się wyłudzić w 
okres!e od marca do grudnia 
1957 r. około 40 tys. zł tytułem zj- 
liczek. Wartość remanentów ka-
mieniarskich w b. firmie 
chacza wynosiła według 
biegłego tylko 8.890 zł.

Poza tym sprytny 
wyłudzić od 10 osób 
kilkaset złotych) na 
let powrotny do

oszust

Wierz-
opmu

zdołał
pożyczki (po 
rzekomy b’-
domu. Nie

omieszkał również „pożyczyć’* od 
współczującego mu rodaka teczk'.

Zmieniając często miejsce po­
bytu Wiierzchacz w podobnych 
celach odwiedził aż 11 woje- 
wództw. Dotarł także do Wielko­
polski, gdzie udało mu się „wy- 
kantować” nawet Spółdzielnię Bu 
dowlano-Mieszkaniową „Zjedno-

Poznaniu, przez pa-
branic w dniu 1 kwietnia (nomen 
omen) zaliczki w wysokości 6 tys. 
zł na dostawę miliona sztuk cegieł 
Wypożyczył on również pod pre-
tekstem zrobienia 
krzyże zabytkowe 
Chi a powie, które * 
ulec zniszczeniu w

Po blisko roczijej

kopii trzy 
z kościoła w 
miały ponoć 
trakcie pracy, 
„działalności”

KW MO osfrzeaa
Śmierć rowerzysty
na szosie

'i Wacławowi Zającowi vel 
nnuelewskiemu vei kwiatkow- 
iemu, s, Józefą j Aleksandry z 

i ^.^ryiHzak’ nr. 2 X 1934 r. w 
. leach, woj. warszawskiego. Wy 

neniany dokonał na terenie kra- 
,~ikana«cie oszustw, przedsta- 

Si$’ ^ah:o lekarz medycyny. 
pray tym wizytówki z na- 

»k letn: ”Dr Wiesław Zając — 
”,edycyny”- Udzielał porad 

- rskich, wystawiał fikcyjne re- 
"Wy itp. Podawał się także za 
Równika Sztabu Generalnego 

,j osobom obiecał załat-
”le spraw mieszkaniowych i 

/pn° atrakcyjnych towarów, za 
'Pobierał zaliczki ■w wysokościHit W WySOKOSU-

,ałw tysięcy ął. Zając podróżo- 
« Po kraju „Auto-stopem”. Oso- 

p?szkodowane lub mogące u- 
teix',C .tnfo.rTn:M‘ji na temat przc- 
ępczej działalności w/w, proszo- 

są o zgłoszenie, się do KM MO 
^rudziądzu. Koszty podróży zo- 

p ą ^Tóeone na miejscu.
" finalną korespondencję na- 

tiL nasyłać na adres: Komenda 
ll«jska mo
boskie. Grudziądz, woj.

Tragiczną śmiercią zginął Ifl bm. 
— jadący wieczorem na rowerze 
szosą lutogniewską (w pow- kroto­
szyńskim), 52-letni Walenty Tatar­
czyk — mieszkaniec Lutogniewa. 
Został on najechany przez samo­
chód ciężarowy, prowadzony przez 
Tadeusza Gożdziarka. Kierowca zo 
staj zatrzymany, gdyż, jak wyka­
zuje wstępne dochodzenie, przepro 
wadzone przez Komendę powiato­
wą MO w Krotoszynie, jechał on 
nieprawidłowo — lewą stroną szo­
sy.

Tym razem -winę ponosi kierow­
ca ciężarówki. Często jednak po­
dobne wypadki zdarzają się, na 
skutek nieprzestrzegania przepi­
sów drogowych przez woźniców i 
rowerzystów, którzy z reguły nie 
wywieszają w nocy na swoich po­
jazdach światełek. Dlatego, za na­
szym pośrednictwem, Woj. Komen 
dant MO — ppłk. Cader, kieruje 
ostrzeżenie pod adresem tych 
wszystkich, którzy łamią przepisy

j drogowe.

Nowe książeczki 
PKO

2 bm. wprowadzony został do o- 
biegu nowy rodzaj książeczek 
oszczędnościowych PKO, które za­
miast oprocentowania uczestniczą 
w przeprowadzanych co kwartał 
losowaniach premii pieniężnych.

Duża dogodność, powszechność i 
łatwość posługiwania się tymi ksią 
żeczkami polega na tym, że ważne 
są one we wszystkich oddziałach 
PKO, zakładowych ajencjach PKO 
i urzędach pocztowych na terenie

oszust został aresztowany na sku­
tek doniesień poszkodowanych na 
polecenie Prokuratury Powiato­
wej w Łęczycy.

W dniach 8 19 bm. odpowiadał 
przed Sądem Powiatowym dla m. 
Poznania, który uznał go winnym 
ok. 50 oszustw różnego rodzaju, 
popełnionych względem osób pry­
watnych lub instytucji. Wyro­
kiem z dnia 12 bm. Sąd skazał go 
na łączny wymiar kary — 4 lata
więzienia. (emp)

całego ^raju, oraz dowolność
posługiwania się nimi nie jest ni­
czym ograniczona.

Niestety, placówki PKO na tere­
nie naszego województwa będą wy 
stawiały tego rodzaju książeczki 
oszczędnościowe dopiero z począt­
kiem lutego br„ ponieważ druk 
książeczek uległ opóźnieniu.

Wyjaśnić przy tym warto, że 
istnieje możliwość założenia sobie 
już teraz oprocentowanej książecz­
ki oszczędnościowej, która we wła 
ściwym czasie może bez żadnych 
trudności ulec zamianie na premio

Węgiel kamienny
w Górach Świętokrzyskich

W okolicy Łagowa w Gó­
rach Świętokrzyskich natrafio 
no na złoża węgla kamienne­
go. Odkrycia dokonali rolnicy 
podczas kopania gliny.

Węgiel znajduje się na głę-
bok ości 8 m. 
go pokłady 
stwierdzono, 
szczenię, że

(emp) ‘

| Z teatru |

Jak grube są je- 
dotychczas nie 
Istnieje przypu- 

złoże ciągnie się
do miejscowości Wszechświęte 
koło Ostrowca, gdzie również 
natrafiono na żyłę węgla.

(PAP)

Już niedługo olbrzymie Zakłady Chemiczne im. F. Dzier­
żyńskiego w Tarnowie będą pracowały na niedawno od­
krytych złożach gazu ziemnego w rejonie Dąbrowy Tar- 
newskiej. Wykorzystanie gazu ziemnego pozwoli na dwukrot 
ne zwiększenie (w skali rocznej) produkcji nawozów azoto­
wych oraz na rozwinięcie produkcji skrylonitrylu — niezbęd­
nego półproduktu do wytwarzania syntetycznego włókna 
wełnopodobnego.

Charakterystyczna dla niedawno odkrytych i częściowet 
ujętych złóż w rejonie Dąbrowy Tarnowskiej jest wysoka ja­
kość gazu.

A oto jak wygląda zdjęcie jednego z szybów gazowych^
CAF — fot. Grzęda

Zmniejszenie normatywu
— pozornie

Jednym ze sposobów szukania 
rezerw materiałowych i su­
rowcowych jest ustalenie wła- 
ściwych ich normatywów w 
dniach oraz stworzenie naj­
bardziej trafnych a nieprze- 
sadzonych norm zużycia także 
dla tak zwanych materiałów 
pośrednio produkcyjnych. Trze 
ba przyznać, że na tym od­
cinku mimo wielokrotnych i 
powtarzających się zarządzeń 
władz administracyjnych, za­
kłady przemysłowe, a przynaj 
mniej wiele z nich, posiada 
duże rezerwy, które należy w 
szybkim tempie rozładować. 
Wśiód tych rezerw oczywiście 
przeważają wagowo i war­
tościowo różnego rodzaju stale 
innymi słowy tutaj również 
należy szukać „utraconej hu­
ty”.

Ciekawym przykładem wła­
ściwego podejścia do rozłado­
wania i ustalenia ponadnorma­
tywnych zapasów magazyno­
wych niech będzie fakt jaki 
zanotowano w Zakładach Ro­
werowych w Luboniu.

niemożliwe
Na początku r. 1958 kie-< 

rownictwo fabryki zainicjowa­
ło i przeprowadziło komisyjny 
przegląd kartotek w księgowo­
ści materiałowej (około 4 tys. 
sztuk) przekazując wszystkie 
materiały bez ruchu względnie 
o b. małym ruchu na listę do 
„upłynnienia”. Dotyczyło to 
tak celowych jak również ma-
teriałów 
zalegały

W śród 
lazło się

niecelowych, które 
magazyny.
tych materiałów zna- 
dużo między innymi

Dramat ludzi obcych

stali narzędziowej w różnych 
gatunkach tak poszukiwanej 
przez zakłady przemysłowe. 
Przeważna część materiałów z 
listy do upłynnienia została 
sprzedana i sądzono w zasa­
dzie, że tak umniejszone stany 
magazynowe winny być utrzy­
mane.

W międzyczasie mimo tej 
akcji Zjednoczenie umniejszy­
ło dodatkowo dla tej fabryki 
Limit materiałowy o około 1 
min. zł. Wydawało się, że sy­
tuacja jest bez wyjścia i fa­
bryka popadnie w trudności 
finansowe, gdyż bank wyłą­
cza spod kredytowania tego 
rodzaju przekroczenia środków 
obrotowych. W związku z tym 
powołany kilkunastoosobową 
komisję, która miała dowieść, 
że limit materiałowy jest nie-
wystarczający należy u-

Jbsen jest pisarzem aż tak zna­
nym, że trzeba go odkrywać 

na nowo. Oglądamy go zazwyczaj 
ciągle jeszcze oczyma jego czasów, 
tyle że już bez oburzenia i bez 
zachwytu, i co najgorsze, bez szcze 
gólnego zainteresowania. Bo kto 
dziś potrafi przejmować się Ib­
senem — rygorystycznym mora­
listą, zniechęcającym do moralno­
ści, czy Ibsenem — reformatorem, 
który załatwia sprawy obecnie juz 
załatwione. Takie tradycjonalne 
spojrzenie, złośliwsze jedynie o 
cale doświadczenie współczesności, 
ogarnia jednak tylko najbardziej 
naskórkową i dziś zupełnie obu­
marłą warstwę problematyki ibse- 
nowskiej.

Bezbronność dramaturgii Ibsena 
poza jego epoką, nie ujawnia się 
nigdzie może tak wyraźnie, jak 
na przykładzie „Nory”, dramatu 
zdawałoby się przebrzmiałego. I 
to przebrzmiałego zresztą nic bez 
winy autora, który ułatwia tu za­
wężenie problematyki utworu. W 
„Norze” ściera się ibsenowska 
dydaktyka społeczna z dociekli­
wością pisarza pragnącego być

dramaturgiem „charakterów i lo-
sów ludzkich”. Konflikt obu tych 
skłonności Ibsena potwierdza się 
zarówno w samym dramacie, jak 
w jego konspekcie, gdzie śledzić 
można wszystkie fazy kształtowa­
nia się problematyki „Nory”. 
„Nora” miała być najpierw dra­
matem antagonizmu psychiki ko­
biecej i męskiej, potem już tylko 
dramatem żony, a w końcu stara 
się Ibsen sprowadzić wszystko w 
„Norze” do problemu kobiety we 
współczesnym mu społeczeństwie. 
W takim stopniowaniu można by' 
się dopatrywać dążności do coraz 
większej konkretyzacji problema­
tyki, gdyby nie zakończenie 
„Nory”, demonstrujące zanadto po 
rezonersku wyabstrahowaną tezę 
sztuki.

Odczytanie
tezy , 
sporze

Nory”
indywidualistycznej 
jako argumentu w

emancypację przyczy-

*)Teatr Polski Poznaniu:
„NORA” czyli „Dom lalki” („Ett 
Dukkehjem”) sztuka w 3 aktach 
Henryka Ibsena. Przekład: Jacek 
FrUhling. Reżyseria: Tadeusz Byr- 
ski. Scenografia: Zbigniew Bedna- 
rowicz. Kierownik literacki: Sta­
nisław Hebanowski. Opracowanie 
muzyczne: Ryszard Gardo.

niło się do rozgłosu sztuki i wzbu­
rzyło ogromnie ówczesną opinię 
publiczną. Bohaterka sztuki opu­
szczająca męża i dzieci dla zasady 
wierności samej sobie, stała się 
przedmiotem bardzo burzliwych 
dyskusji. Dochodziło do tego, że 
zaproszenia na imprezy towarzy­
skie trzeba było opatrywać napi­
sem: „Uprasza się nie rozmawiać 
o „Norze”.

Z zakończeniem „Nory” nie 
chciały się pogodzić nawet same 
aktorki. We Włoszech Eleonora

Celestyn SKOŁUDA

(Ciąg dalszy na str. 4)

trzymać wielkość dotychcza­
sową.

Dokładna analiza powołanej 
komisji wykazała: wbrew 
przewidywaniom, iż fabryka 
posiada jeszcze nadmiary 
szczególnie w stalach i w na­
rzędziach w granicach około 1 
min. zł wartości. Wynikało to 
ze źle ustawionych i nadmier­
nych normatywów w dniach 
dla stali produkcyjnej oraz zza 
dużej ilości stali i narzędzi 
dla potrzeb wydziałów pomoc - 
niczo-produkcyjnych, dla któ­
rych nie zostały ustalone nor­
my zużycia.

Odzyskanych około 100 ton 
stali prętowej ciągnionej o 
wartości około 0,5 min. zł, oraz 
około 0,5 min. zł wartości na­
rzędzi i materiałów różnych 
dało w konsekwencji część 
efektów utraconej huty — spo­
łeczeństwu, a fabryce umożli­
wi prawidłowe finansowanie 
wydatków. Należy jednak pa­
miętać, by w ciągu roku skru­
pulatnie przestrzegać zasad 
prawidłowej gospodarki ma­
teriałowej niezależnie od wła­
ściwie prowadzonego procesu 
produkcji.

Inż. K. Gielcwskl 
SIMP 

Zakłady Rowerowe 
w Luboniu



OZK 
wyjaśnia!

Jlonosimy -uprzejmie, że 
„U notatkę prasową p.t. 
„Rozwiązać biletowe k’.opo- j 
ty"!, jaka ukazała się w nr 
4 „Głosu Wielkopolskiego” 
z dnia 6 stycznia br*) uwa­
żamy za wymagającą pew­
nych -wyjaśnień.

Bilety sprzedawane w ki­
nach są kolejno numero- । 
wane (przez drukarnię) i nie 
może być mowy o naduży­
ciu w wypadku omyłkowej 
sprzedaży drugiego biletu 
na to samo miejsce w ki- I 
nie. Można omyłkowo sprze ■ 
dać. jedno miejsce dwa razy, li 
ale jednego biletu dwa razy !! 
w żadnym wypadku sprze- I 
dać nie można.

Wyda je nam się, że nie : 
potrzeba tu -wcale NIK-u. 
Wystarczy trochę logiczne- '] 
go rozumowania, aby dojść ij 
do wniosku, że nie może w i 
tej sytuacji być mowy o 
jakimkolwiek nadużyciu, 
gdyż rozliczenie następuje 
na podstawie ilości sprze­
danych biletów a nie ilości 
zajętych miejsc na sali.

Poza tym wyjaśniamy, że 
omyłki w numeracji miejsc ■ 
(powstałe z winy kin) są : 
zjawiskiem obecnie raczej i 
wyjątkowym (aczkolwiek , 
mają jeszcze miejsce z u- 
wagi na to, że nieomylnych j 
ludzi na ogół nie ma).

Większość podwójnych bi 
letów to bilety fa.szowane 
przez widzów — np. bilet 
w rzędzie 5-tym przepisany 
przez nieuczciwego -widza I 
na rząd 15-ty wzgl. falszo- : 
wane bilety, kupowane u ' 
„koników”, o czym kina ' 
ostrzegają przez wyświetla- ' 
nie odpowiednich przeźro- 1 
czy. Stwierdziliśmy np., że i; 
„koniki” fałszują bilety w - 
ten sposób, że przepisują 
niejednokrotnie nawet bar­
dzo zręcznie godziny, rzędy 
a często nawet daty.

Plagę „koników” i wyni­
kających z tego powodu 
scysji — można by łatwo 
zlikwidować, gdyby nie by- i 
ło kupujących, pozwalają- | 
cych się naiwnie nabierać. | 
Nadmieniamy przy tym, że j 
widzów zaopatrzonych w te I 
go rodzaju bilety wyprasza­
my z kina, a w wypadkach , 
jaskrawych przekazujemy 
sprawę do M. O.

Drugi problem poruszony 
przez ob. Z. G. to sprawa 
drukowania kompletów bi- 
letow-ych na każdy seans. ।

Pozwolimy jednak sobie ' 
i tu zwrócić uwagę, że „na- i 
czelna władza od kinowych i 
spraw” nie jest innego zda- : 
nia, jak to twierdzi Red. 
„Głosu Wielkopolskiego” w 
komentarzu wspomnianej 
notatki z dn. 6. I. br. Wprost 
przeciwnie — temat ten był 
wielokrotnie omawiany na 
różnego rodzaju naradach, 
odprawach, czy też z jaz- i 
dach. Niestety sprawy te 
nie są zależne od decyzji, 
czy też zarządzeń Okr. Za­
rządu Kin. Druk biletów | 
w takiej formie, jaka obec- i 
nie jest stosowana, nastąpił I 
na podstawie decyzji władz . 
państwowych, które sprawy . 
te regulują w związku z 
tym, że czynna jest w tej 
chwili tylko jedna państwo 
wa drukarnia biletowa.

Stwierdzono, że chcąc za- j 
opatrzyć wszystkie kina w ' 
komplety biletów na kaź- I 
dy seans, należałoby uru- j 
chomić i przydzielić li tyl- s 
ko do tych celów specjalną i 
drukarnię — przy czym 1 
uruchomienie takiej dru- J 
karni oraz zakup za granicą 
odpowiednich maszyn i u- i 
rządzeń to sprawy w chwili 
obecnej niewykonalne z ' 
uwagi na szereg ważniej- ' 
szych potrzeb w skali ogól­
nokrajowej oraz z uwagi na ' 
dodatkowe koszty — nie- | 
współmiernie wysokie w ' 
stosunku do korzyści z tego 
wynikających.

Poza tym stwierdzić trze- | 
ba, że obecny system sprze- j 
dąży biletów normalnych, : 
ulgowych, pracowniczych i ; 
bezpłatnych — utrudnia i 
również w znacznym stop- ' 
niu przejście na drukowa- j 
nie kompletów biletów i | 
właściwe ich rozliczenie 
przy sprzedaży”.

Okręgowy Zarząd Kin 
Poznań

*) W rubryce „Głos Czy­
telników” — przyp.red.

I Echa strzałów w Górznie

Ostrożniej z historią
IZ azimierza Jaźwieckiego ce 

nią jako najlepszego 
wśród dziennikarzy poznań­
skich znawcę istotnych zagad­
nień rolniczych Wielkopolski. 
Tym niemniej muszę jednak 
wystąpić przeciwko niektórym 
jego, lecz zasadniczym twier­
dzeniom w artykule pt. „Strza 
ły w Górznie”, zamieszczonym 
w „Głosie Wielkopolskim'1 z 
4/5. I. rb. Artykuł dotyczy bo­
wuem strajku generalnego ro 
botników rolnych Wielkopol­
ski w roku 1922, największe­
go starcia klasowego w wiel­
kopolskiej historii walk poli­
tyczno-społecznych czasów ka­
pitalistycznych. Już choćby z 
tego powodu konieczna jest 
ścisłość w referowaniu o tak 
ważnym wydarzeniu.

Natomiast Jaźwiecki pisze 
m. in.: „Pod koniec lipca 1922 
r. klasowe związki zawodowe, 
wbrew niektórym filiom Zjed­
noczenia Zawodowego Polskie 
go i oddziałom Chrześcijań­
skiego Związku Zawodowego, 
ogłosiły wezwanie do strajku 
generalnego". — Otóż w rze­
czywistości było inaczej. We­
zwanie do strajku wyszło ze 
strony Związku Robotników 
Rolnych i Leśnych Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego 
(ZZP), przeciw strajkowi wy­
stąpił zaś Klasowy Związek 
Robotników Rolnych! Na we­
zwanie ZZP, dominującej wów 
czas na wsi wielkopolskiej or­
ganizacji zawodowej, stanęło 
do walki o byt ok. 120 tys. ro 
botników rolnych z ponad 1200 
majątków obszarniczych. W 
tej walce chadeckie związki 
zawodowe na wsi w’ ogóle się 
nie liczyły, były zresztą prze­
ciwko strajkowi zgodnie z po 
tępieniem go przez biskupa 
Łukomskiego w liście paster­
skim, odczytanym ze wszyst­
kich ambon. Strajkujący mieli 
więc przeciwko sobie nie tyl­
ko zjednoczonych obszarników 
polskich i niemieckich, lecz ca 
ły kler, prasę burżuazyjną i 
mieszczaństwo z jego organi­
zacjami. W wyniku histerycz­
nej akcji propagandowej, że 
strajk wywołali „zakapturze- 
ni bolszewicy”, jak nazwano 
przybyłych przeważnie z emi 
gracji westfalskiej działaczy 
ZZP, zażywni mieszczanie, so 
koli, harcerze, uzbrojeni człon 
kowie bractw kurkowych itd. 
wystąpili w roli łamistrajków 
pomagając m. in. i niemiec­
kim obszarnikom w łamaniu 
oporu doprowadzonych do roz 
paczy robotników rolnych.

Umiarkowani działacze ZZP

Dochodziło do tego, że kla­
sowy Zw. Robotników Rol­
nych, którego Jaźwiecki okre­
śla inicjatorem strajku, wypo 
wiedział się zdecydowanie prze 
ciw. Przywódca związku Kwa 
piński piętnował strajk jako 
„krok nierozważny", występo­
wał przeciwko niemu central­
ny organ PPS „Robotnik” któ­
ry po częściowym nieudaniu 
się strajku cieszył się, że „na­
stępuje likwidacja jako rezul­
tat lekkomyślnie wywołanego 
strajku”. Dążącym do likwida­
cji strajku ministrem pracy był
mąż 
gdyż 
rząd 
lała

zaufania PPS Darowski, 
PPS-prawica, popierając 

piłsudczyka Nowaka, wo- 
poświęcić wielkopolskich

robotników rolnych na rzecz 
swych kombinacji rządowo- 
wyborczych. Toteż kierowany 
przez PPS-prawicę związek 
klasowy, wraz z chadeckim, 
podpisał niekorzystną dla ro­
botników rolnych umowę z or­
ganizacjami polskich i niemiec 
kich obszarników.

Nieścisłe jest również twier 
dzenie o „480 ciężej lub lżej 
rannych”. Było ich ok. 30, co
łącznie z 8 zabitymi by-
ło i tak strasznym bilansem 
walki obszarników z wyzyski­
wanym bezwstydnie proletaria 
tern wiejskim.

Nieścisłe w sformułowaniu 
jest twierdzenie: „...zaczęli my 
śleć o kapitulacji przywódcy 
związków zawodowych. Nie 
skapitulowali jednak działa­
cze komórek KPP. Walka aż 
do zwycięstwa — poszło w lud 
zawołanie”. Otóż zawołania ta 
kiego nie mogło być, ponie­
waż i tych komórek nie było 
wówczas na wsi wielkopol­
skiej, z przyczyn wielokrotnie 
już opisanych. — Co prawda 
kilka lat temu istniały ten­
dencje doczepiania do historii 
KPP m. in. wszystkich walk 
strajkowych, słusznie jednak 
historiografia marksistowska 
stanęła na stanowisku, że re­
wolucyjny ruch robotniczy ma 
tak wspaniałe i liczne karty 
w swej przeszłości, iż nie ma 
przyczyny przyswajania mu na 
siłę wydarzeń, których anali­
za wykazuje właśnie, dlacze­
go rozwój tego ruchu natra­
fiał na tak różnorodne trudno 
ści.

Analiza ta mówi zaś, że np. 
w r. 1922 robotnicy rolni w 
Wielkopolsce byli dopiero na 
wstępnym etapie świadomości 
klasowej: byli zdecydowani 
walczyć o poprawę nędznego 
bytu, nie umieli jednak jeszcze

wiązać to z walką polityczną. 
— W dn. 5. XI. 1922 r., a więc 
tuż prawie po strajku, odbyły 
się wybory do Sejmu i oto 
przewodzona przez endecję 
„Chjena“ uzyskała w Wielko­
polsce 56 proc, głosów pol­
skich, natomiast Narodowa Par 
tia Robotnicza tylko 32 proc, 
(będąca odpowiednikiem poli­
tycznym ZZP), chociaż w da­
nym momencie była ona tu naj­
bardziej popularną i zdecydo­
waną opozycją wobec endecji 
i obszarników. W pow. ostrow 
skim, gdzie krwawe zajścia w 
Górznie powinny były szcze­
gólnie rozpalić umysły, ende­
cja uzyskała 11 tys. głosów, 
NPR 5 tys., a PPS 500. Wal­
czący wspaniale o swe spra­
wy ekonomiczne proletariat 
rolny był bowiem wtedy jesz­
cze politycznie tak niewyrobio 
ny, że uwierzył prasie i am­
bonie, iż nawet umiarkowani 
przywódcy NPR-ZZP tó „agen 
ci Kremla” oraz „zdrajcy Oj­
czyzny”, jak głosiła endecka 
propaganda.

Historia nie zawsze jest ta­
ka, jaką by ją chciano mieć. 
Toteż nie można z nią załat­
wiać się od ręki, rzeczą zaś 
historyków jest poszukiwanie 
w jednych faktach przyczyn 
innych zjawisk. W ten tylko 
sposób otrzymuje się obiektyw 
ną prawdę historyczną.

Florian MIEDZIŃSKI

Jeszcze bliżej
historycznej prawdy

Pozwalam sobie i ja dorzu­
cić swoje trzy grosze na mar­
ginesie artykułu pt. „Strzały 
w Górznie”. Robię to gwoli 
zbliżenia się do „obiektywnej 
prawdy historycznej”.

Mówiąc o lipcowym strajku 
rolnym 1922 r. warto cofnąć 
się o niecały rok, do paździer­
nika, kiedy to w 15 powiatach 
naszego województwa strajko­
wało 15 tysięcy robotników 
rolnych. Głównymi ogniskami 
strajku były powiaty: wągro- 
wiecki, obornicki, żniński, ino­
wrocławski i gnieźnieński. 
Strajkiem tym kierowały 
związki klasowe, pozosta­
jące pod wpływami KPP. Po­
twierdzeniem tej kierowniczej 
roli KPP jest wyrok w proce­
sie przeciwko organizatorom 
strajku. W procesie tym naj- 
wyższe kary otrzymali właśnie 
działacze związków klasowych 
z sekr. oddziału poznań­
skiego ZZRR — Kiełbasiewi- 
czem na czele.

Prawdopodobnie ten strajk 
w jakimś stopniu rzutował na 
sprawy, zachodzące osiem mie­
sięcy później. Czy taka sytua­
cja pozwala na wyciągnięcie 
wniosku „przeciw strajkowi 
wystąpił Klasowy Związek 
Robotników Rolnych”? Jestem 
przeciwnikiem generalizowa­
nia, ba, nawet przypominam 
sobie bajkę o chłopcu, który 
widząc łysego króla wyciąg-

CAF — fot.
Miedza

Zaraził
się 
od 

ludzi...

T

nął wniosek, że wszyscy jeg0 • 
poddani muszą być łysi. ;v0, 5
bec tego jednak wystąpię^ < 
warszawskiej Centrali Związ. 
ku Zawodowego Robotników ■
Rolnych, a dokładniej sekre.
tarza Kwapińskiego, nie możł 
być podstawą do wyciągnięci; 
generalnego wniosku, że zwią; 
ki klasowe były przeciw straj. 
kowi. Pamiętamy ile to kło- 
potów sprawiał Warszaw^ 
zdecydowanie lewicujący Okr? 
gowy Komitet PPS kierowan; 
przez Czesława Porankiewicza 
Komitet, który odgrywał nie. 
poślednią rolę w działalność 
związków klasowych. Z reszt; 
dzielił z nimi nawet lokali 
przy ul. Zamkowej 7. Wart 
zapoznać się również z wystą. 
pieniami działaczy tego okreJ 
su na łamach „Tygodnika Lu- 
dowego”.

Zgadza się, że wobec zaska­
kującego stanowiska Central 
Związków Klasowych kierów, 
nictwo strajku przejęło ZZP 
dla którego strajk mógł speł­
nić cel podwójny. Ekonomicz­
ny — poprawę bytu robotnik 
i drugi — polityczny, zdobył 
cie dla Narodowej Partii Roj 
botniczej głosów robotników 
w zbliżających się wyboracl 
do Sejmu. W ten sposób NPJ
ehciała zwiększyć 
wśród robotników 
Florian Miedziński

wpływ; 
rolnych 

pisze, żt
umiarkowani działacze ZZf 
niechętnie przystąpili do tai 
ostrej walki klasowej. Dodaj' . 
tu, że oddziały powiatowe ZZP 
w Żninie i Mogilnie zdecydo 
wanie wystąpiły p rzęch 
strajkowi. To prawdopodobni 
pozwoliło Kazimierzowi Jaż 
wieckiemu na stwierdzenie, żt 
niektóre oddziały ZZP wystą 
piły przeciw strajkowi.

Zgoda, że na wsi wielkopol­
skiej me było jeszcze wówczas 
organizacyjnych komórek KPP 
Był to bowiem przecież okręt 
organizowania się KPP na te­
renie miast naszego wojewódz­
twa. Jednak członkowie KPI 
działali już i na wsi wielko 
polskiej przez udział swó 
w różnych związkach. Z tegt 
okresu zachowały się spe 
cjalne zarządzenia władz na 
kazujące natychmiastowe 3 
resztowanie występującyci 
działaczy KPP. Tak mniej wii 
cej na długi okres czasu usta 
lila się inspiratorska form 
działalności KPP na wsi wiel 
kopolskżej, pozostającej ’ 
poważnym stopniu pod wpl)' 
wem kleru.

Rzeczywiście ilość ofiar po 
danych przez F. Miedzińskie

raczej niechętnie przystępowa 
li do tak ostrej walki klaso­
wej jak strajk generalny, lecz 
zostali do niego zmuszeni pro­
wokacyjnym stanowiskiem ob 
szarników i zdecydowaną wo­
lą mas członkowskich, których 
delegaci w 97 proc, wypowie­
dzieli się za strajkiem. Żarów 
no jednak działacze jak i straj 
kujący traktowali podjętą wal 
kę jako wyraźnie ekonomicz­
ną, zgodnie ze swymi pogląda 
mi. Istniały potencjalne wa- 
runki do nadania walce,cha­
rakteru rewolucyjnego, zwła­
szcza kiedy terror obszarni­
ków i zjednoczonego z nim 
mieszczaństwa doprowadził do 
wybuchu tzw. czarn-ego straj­
ku na 170 majątkach. Trzeba 
na to było zorganizowanej si­
ły rewolucyjnej, której wów­
czas w Wielkopolsce mało by­
ło w miastach, zaś nic na wsi.

Groźny pożar 
we wrocławskiej Wytwórni 
Filmów Fabularnych

We wrocławskiej Wytwórni 
Filmów Fabularnych wybuchł 
groźny pożar. Ogień powstał 
w atelier, filmowym, w któ­
rym nakręcano zdjęcia do fil­
mu „Lotna”, reżyserowanego 
przez Andrzeja Wajdę. Prze­
grzane reflektorem, zapaliły się 
dekoracje wyobrażające wieś. 
Płomienie ogarnęły momental­
nie łatwo zapalne dekoracje — 
słomę i drewno.

Groźny pożar, nie spowo­
dował większych strat tylko 
dzięki przytomności umysłu 
i odwadze wszystkich obec­
nych w czasie zdjęć. Dzielny 
zespół zamknął drzwi atelier, 
by uniemożliwić przeniesienie 
ognia na inne części wytwór 
ni i przy pomocy 32 gaśnic za 
brał się do walki z pożarem.

(PAP)

Dramat ludzi obcych
(Dokończenie ze str. 3)

Duse a w Niemczech Niemann- 
Kaabe nie chcialy grać w „Norze” 
i zmusiły Ibsena do napisania 
sentymentalnego zakończenia. 
Wszystko to nie uchroniło Ibsena 
przed pasowaniem go na bojow­
nika sprawy kobiet, mimo, że 
autor „Nory” bronił się bardzo 
energicznie przed takim zaszczy­
tem: „Nie wiem nawet dobrze, co 
to jest sprawa kobieca. Dla mnie 
oznacza ona tylko sprawę czło­
wieka”.

Niebezpieczeństwo spłycenia pro­
blematyki „Nory” nie wygasło 
wcale w miarę oddalania się tej 
sztuki od zanadto zaborczej aktu­
alności. Obecnie kryje się ono z 
kolei w traktowaniu „Nory” jako 
dokumentu obyczajowo-społeczne- 
go z przeszłości, zbyt bliskiej, aby 
mogła ciekawić, a wystarczająco 
odległej, aby nas razić. W „Norze” 
„sprawa człowieka” ma groźnego 
przeciwnika nie tylko w rezoner- 
skim dydaktyzmie Ibsena, ale i w 
jego dbałości o iluzję rzeczywi­
stości, z którą potrafi nas Ibsen 
pojednać, jedynie jako mistrz 
portretu psychologicznego, a nie 
jako malarz środowiska.

Przedstawienie „Nory” w po­
znańskim Teatrze Polskim nie 
uległo pokusom tradycjonalizmu i 
starało się skonfrontować Ibsena 
z teraźniejszością, wyzwalając 
„Norę” z konwencji dramatu oby- 
czajowo-społecznego. „Nora” po­
znańska wyróżnia się interesują­
cą, współczesną koncepcją, zreali­
zowaną konsekwentnie i dyskret­
nie bez okaleczania tekstu i sce­
nograficznych udziwniam Jeśli 
czymś grzeszy, to jedynie pewnym 
lekceważeniem sytuacji scenicz­
nych i obsadowym optymizmem, 
bardziej pedagogicznym dla akto­
rów, niż dla publiczności.

Inscenizacja TADEUSZA BYR- 
SKIEGO zrywa z autonomicznym 
traktowaniem postaci tytułowej i 
zmienia „Norę” w bardzo nowo­
czesny dramat postaw życiowych. 
Nowoczesność takiej koncepcji 
jest zresztą jak najbardziej ibsc-

nowska. Bohaterowie „Nory” wy­
mijają się wzjemnie i trafiają w 
puste miejsce po człowieku, nie od 
dziś i nie z namowy egzystencja- 
listów. Nora samotna w narzu­
conym sobie kostiumie lalki, od­
krywa obcość swego samotnego na 
swój sposób męża Torwalda, któ­
ry kocha w niej lalkę i czuje się 
pokrzywdzony, gdy lalka okazuje 
się człowiekiem i to obcym. Dok­
tor Rank, samotny w oczekiwaniu 
na śmierć, swym wyznaniem od­
biera Norze ostatnią szansę i nie 
domyśla się naw’et, że Nora nie 
oczekuje od niego miłosnych de­
klaracji, lecz pieniędzy. Przed sa­
motnością i obcością usiłują uciec 
wspólnie Krystyna Linde i Krog- 
stadt, choć by to miała być tylko 
samotność we dwrnje.

Wszyscy bochaterowie „Nory” 
mają u Ibsena swoje racje, które 
skazują ich na samotność wśród 
ludzi i na własną i cudzą obcość. 
Na te racje powołuje się przed­
stawienie poznańskie, ale nie 
zawsze je uzasadnia. Najpełniej 
zrealizowała swą samotność Nora 
ALEKSANDRY KONCEWICZ. Jej 
Nora udaje tylko lalkę, bo tego 
sobie życzy mąż i otoczenie, ale 
nigdy naprawdę nie jest lalką, 
urastającą stopniowo do godności 
człowieka. Aleksandra Koncewicz 
zrezygnowała z rozsławionej przez 
nieporównaną kreację Heleiiy Mo­
drzejewskiej, ewolucyjnej budowy 
postaci, bardzo kiedyś popularnej 
dzięki swej poglądowej dydaktyce.

Nora Aleksandry Koncewicz ma 
zawsze świadomość własnego osa­
motnienia. Nie dojrzewa stopnio­
wo do odkrycia, że mąż jej stał 
się dla niej zupełnie obcym czło­
wiekiem. licz przeczuwa to od sa­
mego początku i lęka się jedynie 
pewności. Nora Aleksandry Konce­
wicz streszcza się cała w niepoko­
ju, który rychło osiąga swój punkt 
kulminacyjny i ustępuje miejsca 
niemniej przerażającemu odrętwie 
niu. Jeśli nawet w tym odrętwie­
niu jest trochę prawdziwego zmę­
czenia — bo młoda aktorka nieco 
za szybko i za gwałtownie zużywa

wszystkie, co silniejsze środki wy­
razu — to Koncewicz umie swe 
zmęczenie doskonale wygrać. I to 
zmęczenie nadaje ogromnie ludzki 
sens końcowej rezonerskiej u Ib­
sena rozmowie. Nora Aleksandry 
Koncewicz nie potrafi żyć w do­
mu Torwalda, bo nie umie już żyć 
w ogóle.

Torwald Helmer, WI.ADYSŁA- 
WA GŁĄBIKA, aż za dobrze nie 
stety, uzasadnia jej decyzję. Nie 
jest on wcale przeciwnikiem na 
miarę Nory Aleksandry Konce­
wicz. Role się tu tak dalece od­
wracają, że Głąbik pozwala swe­
mu Torwaldowj być pajacem, na 
przekór Ibsenowi, który wyposa­
żył Torwalda Helmera w jakieś, 
choćby zdyskredytowane racje. Sa 
mej koncepcji przedstawienia nie­
wiele to zaszkodziło, że Helmer 
stawał się niekiedy postacią ko­
miczną; pogłębiło się przez to jesz 
cze więcej osamotnienie Nory, ale 
kosztem powagi tej samotności.

Przerysowany Helmer należy do 
zjawisk raczej skrajnych w po­
znańskim przedstawieniu. Na ogół 
panuje tu tendencja do niedogry- 
wania, najbardziej jeszcze celowa 
U Krogstadta, STEFANA CZY­
ŻEWSKIEGO, któremu pomogła w 
utrzymaniu niełatwej równowagi 
postaci. Gorzej rzecz się ma z Kry 
styną Linde, zepchniętą przez BRO 
NISŁAWĘ FREJTAZANKĘ do roli 
powiernic i powierników z klasy- 
cystycznej tragedii, którzy istnieli 
tylko po to, aby główni bohate­
rowie mieli przed kim wypowia­
dać swe myśli i uczucia. KAZI­
MIERZ ŁASTAWIECKI, w roli dr. 
Ranka, wykazał znaczne aktorskie 
postępy, ale nie wystarczają one 
jeszcze <So grywania Ranka.

Scenografia ZBIGNIEWA BED- 
NAROWICZA, wzbogacająca trądy 
cyjne wnętrze mieszczańskie, o 
nienatrętne akcenty symboliczno- 
nastrojowe, współgrała z dyskret­
nym i kulturalnym stylem insce­
nizacyjnym poznańskiej „Nory”.

Celestyn SKOŁUDA

go jest ścisła. K. Jaźwied 
prawdopodobnie w ilości ran 
nych zaliczył również osob 
aresztowane.

Dorzucam tych kilka uwa 
nie dla wzbudzenia dalszej p« 
lemiki, lecz dla rozszerzeń: 
obrazu ówczesnej sytuacji pi 
litycznej w kraju, oraz by fc 
cowy postulat F. Miedzińskif 
go — miał pełniejszą wartoś

J. KNAPIK
P. S.: Korzystałem ze źródeł: 

Władysław Rogala — „Zycie i wa 
ka wsi wielkopolskiej 1918/1926 
2. Władysław Rogala — „Straj 
proletariatu rolnego Wielkopols 
w latach 1919—1922”. — Roc® 
dziejów społecznych, Poznań, W 
tom XVIII; 3. Witold Stankiewi 
— „Wrzenia rewolucyjne na ’ 
polskiej w końcu 1918 i 1919 r."< 
Kwartalnik historyczny. — Wa^ 
wa 1955, nr 1. 
■ ■ ■ —»

Plama na Słońcu 
widoczna w Polsce

Napływają informacje 1 
mieszkańców Rzeszowszczy# 
którzy widzieli gołym olde 
dużą plamę na Słońcu.

Jeden z nich — Mieczysl* 
Talikowski ze wsi Ocieka, 
pow. Ropczyce zaobserwow 
wraz z siąsiadami 11 bnt 
godz. 16 i 12 bm. rano gol)' 
okiem dużą, ciemną plamę 1 
Słońcu.

Jak stwierdził on plama 
widoczna była na praw) 
skraju tarczy Słońca i mia 
kształt trapezu. Jest to zap* 
ne to samo zjawisko, które 
obserwowali astronomowie b 
tyjscy i które widoczne M 
w ub. tygodniu gołym oki® 
w wielu miejscowościach 
kiej Brytanii. (PAP)



Pracownicy poszukiwani
państwowe Gospodarstwo Rolne Mostki, pow. 
Świebodzin, woj. zielonogórskie przyjmie szwaj­
cara zaraz z własną obsługą na 60 szt. bydła 
w tym 45 dojnego, mieszkanie z nowego budow­
nictwa 3 pokoje i kuchnia, stacja kolejowa, szko- 
ja siedmioklasowa, poczta, Spółdzielnia G. S. 
w miejscu.KI42

Bhżo wygranych
wielkie szanse

$

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Mieścisku, zatrudni natychmiast kierownika 
i pomoc sklepową do sklepu spożywczego w Ło- 
piennie. Wymagane odpowiednie kwalifikacje 
oraz gwarancja wekslowa. Uposażenie prowi- 
zyjne według obowiązujących stawek dla pra­
cownikówhandlu. KI 61

164.800 wygranych
i 121 premii

na sumę 22.600.800 zł
Kierownika księgowości (z-ca gł. księgowego) 
kwalifikowanego z odpowiednią praktyką w księ 
gowości przemysłowej oraz księgowego(ą) ma­
teriałowego, poszukuje zaraz Przedsiębiorstwo

w nowej KRAJOWEJ 
LOTERII PIENIĘŻNEJ

państwowe w Poznaniu. Zgłoszenia kierować do 
$ Biura Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 
H dla K151.

Kuśnierz długoletnią praktyką potrzebny na­
tychmiast. Warunki dobre. Praca stała. Oferty 
Bydgoszcz, Skrytka pocztowa 140, K158

SPRZEDAMY
większa ilość

Państwowa Szkoła Położnych w Poznaniu, Ra­
tajczaka 47, przyjmie sprzątaczki na cały etat 
względnie pół etatu. Zgłoszenia w godz. od 8
do 15. 5109g
Inżyniera branży budowlanej lub ceramicznej 
na stanowisko kierownika technicznego, kierow­
nika cegielni w Jelonku, pow. Poznan, z wy­
kształceniem ceramicznym, ekonomistę z wyż­
szym wykształceniem zaangażuje Spółdzielcze 
Przedsiębiorstwo Produkcji Materiałów Budow-
lanych w Poznaniu, ul. Sieroca 7. 4997g
2 rencistki w charakterze sprzątaczek, palacza 
c. o. na pół etatu oraz maszynistkę zatrudni na­
tychmiast Instytut Ochrony Roślin, w Poznaniu,
ul. Grunwaldzka 189. tel. 6-26-26. 4869g
Kierownika gospodarstwa z praktyką do Ośrod­
ka Doświadczalnego poszukuje Instytut Prze­
mysłu Włókien Łykowych w Poznaniu. Wa­
runki płacy według układu dla pracowników 
rolnych. Mieszkanie zapewnione. Podania z ży­
ciorysem należy kierować do Instytutu, Pożnań,
ul. Wojska Polskiego 71b. KI 64
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Pozna­
niu, ul. Krauthofera 18 przyjmie natychmiast 
2 kierowców na ciągniki „Ursus” oraz 1 kierowcę 
na samochód ciężarowy marki „Skoda” 7,5 t. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra-
cy w budownictwie i komunikacji. K166
2 ślusaray do naprawy obrabiarek i urządzeń, 
2 tokarzy, 1 wytaczarza, 1 modelarza. 1 formie- 
rza-odlewnika obeznanego z obsługą żeliwiaka, 
2 robotników magazynowo-transportowych za­
trudnią zaraz Warsztaty Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej Poznań-Dębiec, ul. Świerkowa 10. Zgło 
szema osobiste pod wyżej podanym adresem.

4889
Państwowa Komunikacja Samochodowa, Od­
dział Remontowy, w Poznaniu, ul. Magazyno­
wa 7 przyjmie zaraz 1 kierowcę II kat. na fur­
gon, 4 blacharzy samochodowych, 1 elektryka 
samochodowego, 1 lakiernika samochodnwijgo,' 
1 tokarza, 1 ślusarza samochodowego, 1 montera 
podwoziowego oraz 12 uczni w wieku od lat 16 
z ukończoną szkołą podstawową w naukę za­
wodu ślu^rsko-samochodowego. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w Dziale Kadr. 4875g

Praca
Ohorowy (samotny) do 
krów dojenia, na gospo­
darstwie potrzebny. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4739g.
Ucznia stolarskiego przyj- 
mę. Poznań _ Grunwald. 
Ul. Byczyńska 7. 4742g
Połnoc domowa potrzebna. 
Poznań, Grottgera 6 m. 5.

5149g
Potrzebna pomoc domowa 
na dobrych warunkach. 
Poznań, ul. Szczęsna 2 (bo 
tanik) tel. 846-25 4786g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań. Po
znańska 24 ni. 7. 4800R
Kołodziej - stelmach (sa­
motny) przyjmie samo­
dzielną pracę. Może być w 
FGR. Oferty Biuro Ógło- 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4812g.

Pomoc domowa potrzebna 
na stałe. Poznań, ul. 23 Lu
tego 11 m. 9. 4796g
Gosposię samodzielną do 
2 dziewczynek, przyjmę. 
Poznań, Mazowiecka 36 m. 
4 (narożnik Niestachow- 
skiej). 477»g
Panienkę najchętniej z 
prowincji do pomocy w 
domu i sklepie — ze spa-
niem - 
kowska

przyjmę. Siera-
Poznań

kowskiego 22 m. 5.
Chwiał-

4799g
Gosposia samodzielna do 
starszego małżeństwa po­
trzebna na stałe Zgłosze­
nia: Poznań, Woźna 9 
(skład papieru). 4814g
Przerabiam i czyszczę kra 
waty. Ceruję wszelką bie 
liznę damską, męską i 
dziecięcą. Poznań, Koper-
nitka 3 m. 6. 481«g
Czeladników malarskich 
przyjmę. Mikołajski. Po­
znań. Słoneczna 17. 4855g

Dnia 12 stycznia 19.59 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza córka, 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 32. śp.

Maria Paupa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm., o go- 

deinae 15 w Skórzewde.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Pomań^Ławica, u®ica Złotowska 62. 5252K

Dnia 13 stycznia 1956 r. zmari. namaszczony 
Olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz uko­
chany ojciec, brat i dziadek, prrezywszy lat 57,

inż. Edmund Kanczewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm„ o godzi­

nie 14,30 na cmentarzu na Junikówie.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, SYN I RODZINA
 5253g

+
Dnia 14 stycznia 1959 r. zasnął w Bogu, 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
''lamentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
chany ojciec, brat i szwagier, przeżywszy 
53, śp.

po 
Sa- 
ko- 
lat

Władysław Muszyński
emeryt, b. inspektor dochodów

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 
i^'30 z kościoła Św. Krzyża Wlkp.

17 bm„ o go- 
w Obornikach

52S4g
W ciężkim smutku pogrążone

ZONA Z CÓRKAMI T RODZINA

umiHiiimiiHiiHuiiiiiiiiiiiiiiiiiHi:

MATERIAŁU IZ0LACYJKEG3
ODPADY „PIANIZOLU” (IPORKA).

Zastosowanie w budownictwie mieszkaniowym 
oraz do wszelkiej izolacji, informacji udziela: 
Dział Zaopatrzenia w Zakładach H. Cegielski, 
w Poznaniu, ulica Dzierżyńskiego 223/229, pok. 123.

K250

na

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
W KORNIKU, powiat Śrem

OGŁASZA PRZETARG
wykonanie:

INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ
w zabudowaniach Punktu Skupu Żywca v Kór­
niku oraz wybudowanie ca 299 tn bież, linii na­

powietrznej (na siłę).
Termin wykonania prac do 1 marca 1959 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe;, spółdzielcze i prywatne.
Oferty uprasza się skladać w terminie do dnia 

31 stycznia br. w biurze GS Kórnik, po”'. Sre i, 
gdzie można też otrzymać bliższe informacje. 

Zastrzega się prawo wvbo.ru wykonawcy.
K2O4

Nauka
Pisania na maszynach me­
todą bezwzrokową — 10- 
palcową uczy Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel.
653-11. 3692g
Mgr matematyki udziela 
korepetycji. Poznań, tel. 
516-30. 4779g

Kupno
Kupię włóczkę zagranicz­
ną w różnych kolorach. O 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świ erezewskiego 3 
4787g.

dla

..Kupię nową maszynę dzie 
wiarską, metalowa płyta, 
z przystawką. Oferty: 
Żak, Poznań, Mostowa 
4a m, 4. 480»g

Sprzedaż
Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma Brzo 
zcwska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 10. 365 8g
Samochód półciężarowy w 
dobrym stanie sprzedam 
okazyjnie. Nadaje się do 
ogrodnictwa. Stanisław 
Maćkowiak, Września, ul. 
Powstańców Wlkp. 34.

4758g
Cegłę białą klasy I po­
leca: Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowl. M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, ul.
Em. Plater 26. K8

WYSOKO GATUNKOWE NAPOJE GAZOWE p. n.:

CITRO 0RAMGE",
„ORAM RIT"

i „RARYTAS"
na zabawy karnawałowe, wieczorki 
ROZRYWKOWO-TANECZNE, UROCZYSTOŚCI 
RODZINNE, LOTNE BUFETY, DO KLUBÓW, 
ŚWIETLIC I ZAKŁADÓW PRACY

DOSTARCZA
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „AROM A T”

W POZNANIU. UL. MASZTALARSKA 7. TEL. 29-77

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE:
DZIAŁ HANDLOWY w godz. od 7 do 
uL Wronieckiej nr 5. Telefon nr 48-41.

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU MIĘSEM 
W POZNANIU

OGŁASZA PHZETARG
na wykonanie:
100 szt. kloców rzeźnickich o wym. 88 X 60 X 30 

wykonanych z drzewa grabowego — su­
chego;

150 szt. kopanek o wymiarach od 80—100 em 
z drzewa topolowego.

Oferty wraz z kosztorysem należy kierować pod 
adresem: Miejski Handel Mięsem w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 45 do dnia 20 stycznia 1959 r.

Pr .eds.ębiorstwo zastrzega sobie prawo wy-
boru oferenta. K1O1

GMINNA SPOŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W KOSTRZYNIE Wlkp., ulica Sredzka nr 2

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie z własnego materiału:

KOMPLETNE URZĄDZENIE SKLEPOWE, 
do sklepu branż}' artykułów gospod. domowego.

Dokumentacja do wglądu w biurach Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie.

Oferty prosimy składać przez przedsięb. pań- 
stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 30 stycz­
nia 1959 r. w którym to dniu będą otwarte.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta.

^OGŁOSZENIA DROBNE bl
Sprzedam 3 maszyny do 
szycia krawieckie: 2 „Sin 
ger” 1 ..Durkopp”, nowo­
czesną z motorkiem i 
dziurkarką młotkową „Au 
tomat”. Poznań. Szymań­
skiego 10 m. 3. J. Hem mer
ling. 4775g
Sprzedam prostowniki se­
lenowe do ładowania aku-
mulatorów 
wanizacji.

oraz do gal-
Warsztat Na-

praw prostowników sele­
nowych. Poznań. Gwardii 
Ludowej 46. II podwórze. 

_ 4792ff 
Sprzedam wózek - autko 
. Kon-kon”. Poznań, ul. 
Za Groblą 2 m. 5. Owięś-
ny. 48O2g
Sprzedam maszynę do pro 
dukcji świec ciągnionych 
z przykrywkami oraz 2 ko 
tły emaliowane po 200 li­
trów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4803g.
Sprzedam piec westfalkę 
białą emaliowaną na wę­
giel i prąd. Poznań, Dol­
na Wilda 36 m. 17. 4804g
Sprzedam okazyjnie pięk­
ne futro karakułowe, spa 
cerówkę czeską. Poznań, 
tel. 655-85. 4805g
Pianino sprzedam. Adres
wskażę Biuro 
S w i er c zew sk iego 
48O8g.

Ogłoszeń.
3 dla

K212

Lokal?

I 48-41.

przy

K218

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI

W POZNANIU

OGŁASZAJĄ PRZETARG

Sprzedam 
(prądnicę

elektrownię 
kompletną

akumulatornaę 110 V) na-
Sprzedam piec piekarski p dającą się do gospodar-
węglowy, palnik boczny, 
przód kafelkowy, całość 
kompletna, przesyłać o- 
ferty: Zambrzycki. Skał­
ka, poczta i stacja — Smo 
lec, pow. Wrocław. 225
Futra garbowane lisów - 
pieeaków, piękne okazy, 
korzystnie sprzedam. Po-
znań. tel. 17-86. 47®3g

stwa rolnego. L. Lewan­
dowski. Bielawy ooezta 
Strzałkowo, pow. Słupca. 

4813g
Samochód 6-08»bowy re­
prezentacyjny
idealnym 
rzystnie.

sprzedam
stanie 

ko­
Poznań-Staro-

lęka. ul. Skoczowska 16.
4817g

Dnia T2 stycznia 1959 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach yo 50-łetndej pracy na 
niwie teatralnej, śp.

Józef Ciesielski 
zasłużony tancerz - choreograf 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwar­
tek, 15 bm., o godz. 7 w kościele Sw. Marcina. 

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13,30 z ka­
plicy cmentarza na Junikowie.

W nieutulonym żalni pozostali 
ŻONA I NAJBLIŻSI PRZYJACIELE

Poznań, ul. Chudoby 2. 5287g

W pierwsza bolesną rocznicę śmńeroi mojej naj­
droższej żony, śp.

WaierH Cyrankowskiej
z domu Cylińska 

powstaniec wlkp., odznaczona Krzyżem 
Oficerskim Polonia Restituta.

Msza św. z wigiMami odprawiona zostanie w so­
botę. 17 bm., o godz. 7,45 w kościele przy Rynku 
Wi Idee kim.

O liczny wdział Krewnych i Znajomych prosi

525Bg
strapiony 

MĄ Z

w dniu 10 stycznia 1959 r. zmarł nagle długo­
letni nasz b. pracownik, śp.

inż. Witold Cybichowski
Zmarły był wzorowym i sumiennym pracow­

nikiem.'toteż pamięć o Nim w sercach naszych 
nie wygaśnie.

Msza św. żałobna odprawi się w dniu 24 stycz­
nia br., o godz. 8.15 w kościele Najśw. Zbawi­
ciela, przy ul. Fredry w Poznaniu. w

Dvrekcja i Pracownicy “
CENTRALI ZWALCZ ANIA SZKODNIKÓW ~ 
ZBOŻOWO - MACZNYCH W POZNANIU.

Foto-aparatury „Retina”
II C. wart. 10.000 zł sprze 
dam lub zamienię na akor 
deon 80-basowy. Poznań, 
Bogusławskiego 31 m. 5,
godz. 16—18. 4819g

Zamienię mieszkanie w 
dzielnicy Ostroroga 1 po­
kój z kuchnią na podobne 
wzgl. większe. Zwrócę ko­
szty remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 4518g.

Akordeon 80-basowy. pra 
wie nowy, cena 4.900 zł 
sprzedam. Poznań, Dzigj- 
żyńs‘kiego 187 m 8. 4827g
Samochód bagażówkę 1 t. 
i basen do wody 2.806 1. 
spiesznie sprzedam. Ta­
deusz Wołgusiak. Przeź­
mierowo. Piaskowa 3. 4829Ę
Sprzedam szczenię — ber 
nardyn. Poznań-Winogra- 
dy, ul. Wójtowska 27.

4838g
Śztance od mydła, matry­
ce, maszynę do cięcia i ko­
cioł sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 42 m. 1. 

4848g
Maszynę Singer krytą 
sprzedam. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 42 m. 10.

_____  4849g
Motorek do maszyny do 
szycia sprzedam. Poznań. 
Strusia 11 — sklep. 4«65g
Sprzedam nowe okna 
130 X 125. 150 X 150 . 220 X 
125, 65 X 65, drzwi 200 X 93. 
Poznań. Dąbrowskiego 132.
Od godz. 16—16. 4874g
Projektor filmowy z fil­
mami i ekranem „Zeiss- 
Ikm” oraz magnetofon ra­
dziecki z adapterem tanio 
sprzedam. Poznań. Noskow 
skiego 4 m. 3, od godz. 15—
20. 4880g
Ubranłe czarne i kolorowe 
w dobrym gatunku, uży­
wane na korpulentną fi­
gurę, obwód pasa 125 wy­
sokość 170. tanio sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskie-
go 30 (szklarnia) 4««lg
Dziewiarską maszynę 
Strick-Fix Super nową 
26.000 zł sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dła 4900g.
Sprzedam siatkę parkano- 
wą, Poznań-Dębiec, Dru-
żynowa 20. 4922g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu. Chórowi Ko 
ścielnemu. Krewnym, 
Przyjaciołom. Znajo-
mym Wszystkim,
którzy okazali współ­
czucie z powodu śmier 
ci mej żony, śp.

Franciszki Rynk 
oraz za wieńce i kwia­
ty składam 

serdeczne 
„Bóg zapłać!” 

strapiony 
4863e MĄZ

Ks. Kanonikowi Kru- 
pikowi i Jasińskiemu,
Dr. Maciejew
skiemu. Dr. Kodenowi, 
Pracownikom Szpitala 
Ortopedycznego (im.

Wierzejewskiego), 
Krewnym. Znajomym 
za okazane nam współ 
czucie wieńce, kwiaty 
oraz udział w pogrze­
bie naszego syna i bra­
ta, śp.

Wiktora 
Leitgebra 

składamy 
serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ!”
RODZICE

>155e

Zamienię pokój 14 nr w 
okolicy Opery z przynależ 
nościami na podobny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
4 9 25g. __
Przyjmę uczennicę na 
wspólny pokój (Luboń 4).
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
4759g.

Ogłoszeń.
3 dla

Pracująca poszukuje po­
koju umeblowanego wzgl. 
pustego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4760g.
Spiesznie poszukuję pu­
stego pokoju za zwrotem 
kosztów remontu. Dogod­
ne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 476Ig.
Lokalu sklepowego w cen­
trum lub Łazarz—Jeżyce, 
poszukuję. Wszelkie ko­
szty zwrócę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4765g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, ogrodem w Ostrowie 
Wlkp na podobne w Po­
znaniu bez ogrodu. Infor 
macje: Poznań, teł. 29-60.

4772g
Kupię 2 pokoje z kuchnią 
lub pokój z kucjmią wy­
łączone wzgl. wezmę do 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4774g.
Student poszukuje pokoju 
przy porządnej rodzinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4777g.
Inż. kawaler spiesznie po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego ewentl. wspólne­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4780g.
Odkupię mieszkanie spół­
dzielcze 3-pokojowe lub 
zamienię 1'/: pokoju z wy­
godami. Korzystne
ranki do omówienia. Po­
znań. tel. 650-95. 4781g
Małżeństwo poszukuje po-
koju na okres 
Zapłata z góry. 
Biuro Ogłoszeń.
czewskiego 3 dla 4795g.

roku. 
Oferty 
Swier

Student poszukuje pokoju 
1-osobowego lub 2-osobo- 
wego. Oferty składać w 
Biurze Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 4798 lub 
Poznań, tel. 35-57, dr Ma­
ria Wojciechowska. 4798g
Samotna dobrze sytuowa­
na poszukuje’ skromnego 
pokoju na określony o- 
kres. Dobre warunki do 
omówienia, mogę zapłacić 
z góry Oferty Biuro Ogio 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4«19g.

Nieruchomości
Kamienice komfortowe, 
domy handlowe, wU.le- 
domki 1-rodzinne. parcele, 
gospodarstwa rolne oraz 
sadownictwa od 0,5 do 3 
ha zabudowaniami na 
wszelkie hodowle połeea- 
poszukuje Hinc, Poonań,
Piekary 19. 4241 g
Sołacz! Idealna połowę 

; nowej willi, podlegającej 
i wyłączeniu z możliwością 
(rozbudowy sprzedąm. Po- 
jtrzebne mieszkanie zastęp- 
[ cze. Oferty Biuro Ogło- 
। szeń, Swierczewskieipp 3 
I dla 4782g.

na wykonanie z własnego materiału:
PRAC MAI.ARSKICH

w Kuźni w naszych Zakładach.
Termin wykonania: od 1 lutego do 30 kwietnia 

1969 r.
Stepy kosztorys, jak również szczegółowych in­

formacji udziela Dział Zaopatrzenia H. C. P„ 
Poznań, ulica Dzierżyńskiego 223/229 — pok. 123.

Oferty należy przesyłać listem poleconym pod 
adresem przedsiębiorstwa wzgl. składać oso­
biście do skrzynki ofertowej w Dziale Zaopatrze­
nia H. C. P./ pokój 110.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
26 stycznia br. w Dziale Zaopatrzenia H. C. P„ 
pokój 110. godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

K227

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI 
W POZNANIU

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NA KOMPLETNE OBSZYCIE DERMĄ SIEDZEŃ 
drewniano-gumowych z powierzonego materiału.

Ogólna ilość 418D kompl. (trzy częściowe) w do­
stawach sukcesywnych począwszy od lutego do 
grudnia 1959 r. miesięcznie po 380 kompl.

Oferty w zalakowanych kopertach na wyko­
nanie robót mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe oraz spółdzielcze w terminie do dnia 
26 stycznia 1959 r. w gmachu dyrekcji — Dział 
Zaopatrzenia, pokój 110.

Wzory i warunki techniczne do wglądu znaj­
dują się w Dziale Zaopatrzenia, pokój 123.

Komisyjne otwarcie ofert nastąp: 
26 stycznia 1959 r. o godzinie 10.

dniu

Zastrzegamy sobie praiwo wyboru oferenta.
K248

Parcele pod willę, domki 
1-rodzinne na Jeżycach. 
Wola, Ostroroga, Sotacz, 
Szeląg, Starołęka, Krzy- 
żowniki już od 12.000 zł 
poleca Hinc. Poznań Pie-
kary 19. 4242g
iłom piętrowy w Pozna­
niu, 2 pokoje z kuchnią, 
skład, przy kupnie wolne 
— willa 4-pokojowa cała 
wolna — 18 mórg z zabu­
dowaniami. dom s pokoi 
blisko Poznania, 12 ha z 
zabudowaniami. Inwenta­
rzem żywym — martwym 
oraz kilka pareel sprzeda 
Meteiski. Poznań. Czerwo 
nej Armii 23. 450Ig
W Ławicy, Junikowie. 
Piewiskaeh lub Krzyżow- 
nikach kupię małe gospo­
darstwo lub kilka mórg. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4679R ______
Nieruchomości: wille — 
domki — gospodarstwa 
różnej wielkości za gotów 
kę spiesznie poszukuje 
Nowak. Poznań Czerw. 
Armii 26. 4473g
Gospodarstwo prywatne 25 
ha buraczanej ziemi, ma­
sywnymi budynkami, dom 
7-izbowy, żywym i mar­
twym inwentarzem, świa­
tło elektryczne, położone
przy szosie powiecie
gnieżnieńskim (nad a je się 
dla 2 rodzin) sprzedam. 
Brożek, Gniezno. Daikoska
17. 955p
Gospodarstwo 5 ha zabu­
dowaniem, zelektryfiko­
wane z siłą, własność pry 
watna Wt km od stacji 
kolejowej, pilnie sprze-
dam. Cena 130.000 zł.
Władysław Krysman. Ce- 
gielsko. poczta, Rostarze- 
wo. pow. Wolsztyn, woj.
poan. 956p
Oddam w dzierżawę ogród 
ca 4 tys. ms, w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dja 4754g. ______________
Część wiill. komfort (wol­
ne 2 pokoje), przy Ostro-
roga, sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Świer-

czewskiego 3. dla 4755g.
Kupię ziemię pod budowę 
domku. lub dómek na te­
renie miasta Wrześni. O- 
ferty Ludwik Andrzejew­
ski. Września, ul. Ko- 
śćiełna 4. 4756g
Kupię domek 1-rodzńnny 
lub parcelę najchętniej 
na Winogradach Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 4766.
Dom z ogrodem i 2 mor­
gi zaemi w Buku, ul. Szkol 
na nr 8, sprzedam. Zgło­
szenia* Kubiak. Poznań, 
Dolna Wildą 55 m. 22. w
eodz. 15—18. 4794 g

Różne
tresura psów. Bydgoszcz, 
Łąkowa 15, przyjmuje co 
szkolenia psy — prowadzi 
^o^zedaż KJ2 
uarouję tatouję uszla­
chetniam skóry baranie i 
inne. Adam Czyż, Poznań, 
Mokra 17a, narożnik Wro-
pieckiej »12RBg
suknie siubne, oaiowe, 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania, smokingi poleca 
Wypożyczalnia. Poznań, 
Hibnera 13 'Łazarzl 2084!;
Igły do podnoszenia oczek; 
najwyższej jakości pole-
camy. 
prawy 
Firma

Wykonujemy na- 
igieł - maszynek, 

„Terrax”, Poznań,
Kochanowskiego 5, telefon
91-82 S654g
Wypożyczatnia ubrań, fra­
ków. sukien ślubnych, ba­
lowych. Poznań, Paderew
skiego 1 m. 4. 3999g
Dła pan farbowanie obu­
wia skórzanego na kołor 
srebrny i inny oraz na­
prawy obuwia na kauczu­
ku. Poznań, Kolejowa 46. 
__  ______4184C 
Poszukuję świadków upad 
ku mego, wskutek po­
pchnięcia starszego męż­
czyznę w hallu Wydziału 
Finansowego, ul. Libelta 7 
bm„ godz. 12. Proszę o 
wiadomość: Poznań, tel. 
28-49 wzgl. oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerćzewskie- 
go 3 dla 4731g. _
Przyjmę wspólnika z go­
tówką, współpracą na 4 ha 
roli w tym łąka, zabudo­
wania (komunikacja miej­
ska) w celu założenia ho-J
dowll 
Oferty

lub ogrodnictwa.
Biuro

Świ e r czewsk i ego 
4730g.

Ogłoszeń,
3 dla

Słaby płomień-gazowy vz 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechaniki 
. ,Terrax”, Poznań, Kocha 
nowskiego 5. tel. 91-82.

4 W-S

Matrymonialne
Dla mojej szwagier ki,
przystojnej, wesołej i re- 
ligijnej. posiadającej 14 
ha gospodarstwo na wsi, 
chętnie zapoznam uczciwe 
go kawalera, dobrego roi 
nika. od lat 32—38, Zdję­
cia mile widziane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierą 
szewskiego 3 dla 966p, 
Panna, lat 20 przystojna, 
religijna, domatorka. za­
można z domu, pozna pa­
na z dobrym charakteren^, 
najchętniej z wykształce­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 967d.

Druk: Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzak- 
v Womanhi.

wvbo.ru


Z listu do redakcji

Węgiel i termin
WZGS w październiku wy­

dał zarządzenie, na mocy któ­
rego należało wykupić przy­
dzielony węgiel do 31 grud­
nia ub. r., w przeciwnym razie 
opal przepada. Zarząd GS w 
Kórniku, postępując w myśl 
okólnika, nie wydaje zaległości 
z roku ubiegłego.

Czy mogli się wszyscy bez 
przeszkód zaopatrzyć w przy­
sługujący opał w terminie? 
Nie! Z braku środków trans­
portowych węgiel leżał na 
stacji Kórnik, zamiast być 
składany na placu w mieście. 
Chcąc więc prywatnym środ­
kiem lokomocji odebrać wę­
giel ze stacji (4,5) km trzeba 
płacić 5 zł za każde 50 kg 
przewozu. To więc odstręcza­
ło ludzi od kupna bo trudno 
wydawać niepotrzebnie pie­
niądze. Kilka dni przed koń­
cem roku zwieziono wpraw­
dzie pewne partie węgla do 
miasta — lecz wtedy brak go­
tówki u wielu uniemożliwił 
zakup.

To wszystko winno wpły-1 
nąć na zmianę stanowiska 
WZGS i upoważnienie GS w 
Kórniku do wydania wszyst­
kich zaległości opalowych z 
roku ubiegłego, a nie zaliczać 
ich na poczet przydziału roku 
bieżącego, który nie jest zbyt 
obfity i w wypadku ciężkiej 
zimy nie starczy nikomu.

W końcu dodać należy, że 
remanent węgla GS z roku ub. 
wynosi LOGO ton! Tyle więc 
ludność Kórnika straciłaby o- 
pału w wypadku nieżyciowego 
potraktowania sprawy.

Stefan NOWAK

— jutro w Filharmonii Poznań 
sklej: 18.20 — chwila muzyki; 
18:25 — aud. akt.; 18.35 — muz.
i akt.; 19
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} T eatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — godz. 19 „Cyrulik
Sewilski’ 
„Gbury’;

POLSKI — godz. 19
NOWY godz. 19

'„Adwokat i róże”; OPERETKA 
'— g. 18.30 „Bal w Savoyu”; KO 
MEDIA MUZYCZNA — g. 1.9 30 
„Porwanie Sabinek”; SATYRY 
— godz. 20 „Powrót Alcesty”; 
MARCINEK — g. 16.30 „Przed­
stawienie gwiazdkowe”;

W TERENIE — DZIŚ:

KALISZ .Porwanie Sabi-
'nek”; DOBRZYCA — „Uciekła 
'mi przepióreczka”; JANOWIEC 

„I ćo z takim zrobić”; JU­
TROSIN — „Mąż pognębiony”; 
(TRZCIANKA — „Przygoda flo-
rencka”; OSTRÓW 
pa”.

,Maze-

Kina
KALISZ — Syrena: „Trzej

panowie na
1.); Stylowe 
ra” (franc., 
„Legenda o

śniegu” (austr., 12 
— „Zbrodnia 1 ka- 
16 1.); Wolność — 
miłości” (czeski, 18

U.); GNIEZNO — Lech: „Win- 
ina” (ang., 18 1.); Polonia — 
J„Dama z perłami* (niem., 16 1.); 
^OSTRÓW — Roma: „Trzynasty 
/komisariat” (czeski, 18 lat); 
f Słońce — „Napiętnowani” (duń 
xski, 16 1.); LESZNO — Panora- 
Jma: „Siedmiu złodziei” (wło- 
iski, 12 1.); PIŁA — Iskra: „O- 
^gniste wiorsty” (radź., 14 lat); 
i Lotnik — „Podlotki” (czeski, 18 
/ lat).

Radio
PROGRAM I

^15 — pieśni Stanisława Na- 
fwrockiego i Stanisława Kazu- 
/ry; 15.30 — z życia Zw. Radź.; 
i 16.05 — aud. akt.; 16.15 — kon- 
Scert w wyk. Ork. Rozgł. Łódz­

kiej PR; 17 — dla młodzieży 
szkolnej; 17.30 — muz. i akt.;

118.20 — koncert życzeń; 19.26 
— wiadom. sport.; 19.30 — Noc 
w Wenecji — operetka; 21.45 — 
utwory skrzypcowe; 22.10 — po 
sukcesach S. Skrowaczewskie- 
go w Stanach Zjednoczonych; 
22.30 — muz. tan.;

1 Wiadomości: 5, 
J16, 19 i 23.

6, 7, 8, 13.55,

PROGRAM II (Poznań)

Ukryję rezerwy

Przeszło 6 miliardów rocznie
traci wielkopolskie rolnictwo
Rewelacyjnych wprost obliczeń dokonał jnż. Jan Kiewla, pra­

cownik Wydziału Rolnictwa Prezydium WRN w Poznaniu. Przed­
łożył je wraz z wnioskami na naradzie, poświęconej możliwo­
ściom wykorzystania niektórych rezerw produkcyjnych w rol­
nictwie wielkopolskim. Podał on mianowicie, że na skutek nie­
właściwej gospodarki nawozami organicznymi (obornik, gnojów­
ka, kompost), 215 tysięcy indywidualnych rolników w woj. po­
znańskim traci rocznie 6 miliardów i 450 milionów zł. Taką bo­
wiem wartość, w przeliczeniu na pieniądze, przedstawia nad­
wyżka produkcji, jaką można uzyskać przy racjonalnym stoso­
waniu wspomnianych nawozów.

Słuchającemu szczegółowych 
uzasadnień powyższego zesta­
wienia musiała się nasunąć 
myśl następująca: Od 14 lat 
poszukujemy uparcie dróg do 
podniesienia wydajności ziemi, 
do polepszenia jej struktury, 
do podwyższenia plonów z ha. 
Reorganizujemy rolnictwo, po 
lecamy stosowanie różnych za 
biegów agrotechnicznych. Jed­
ni ekonomiści uzależniają o- 
siągnięcie celu od stopnia me­
chanizacji, inni natomiast od 
zwiększonych dawek nawozów 
mineralnych. Wszyscy razem 
zapominają o konieczności wy­
korzystania najprostszych i w 
dodatku bezpłatnych środków, 
znajdujących się w każdym go 
spodarstwie.

Inż. Kiewla stwierdził, że od 
czasu, gdy zaczęto stosować w 
rolnictwie pomocnicze nawozy 
mineralne, zaniedbano wyraź­
nie gospodarkę nawozami or­
ganicznymi, i to we wszyst­
kich, bez wyjątku, sektorach 
naszego rolnictwa. Toteż z po-

„Teatr Poezji'
19.40 — muz. tan.; 20.27 — kro­
nika sport.; 20.40 — Koncert 
Ork. PR w Krakowie; 21.30 — 
dyskusja przed mikrofonem; 
22.05 — Międzynarod. Uniwer­
sytet Radiowy; 22.25 — muzyka 
tan.; 22.40 — „Debiuty pisar­
skie”; 23 — aud. kameralna;
23.27 — muz. tan.;

Wiadomości: H.30, 6.30, 7.30,
8.30, 12.04, 15, 17.30, 20, 22 i 23.50.

Telewizja
16.45 — film dokum.: „Podróż 

na Bliski Wschód”; 17.30 — Te- 
le-Rozmaitości; 18.15 — „Z wi­
zytą u weteranów sceny” — re­
portaż telewiz. z Domu Starego
Aktora (W-wa); 18.45 film
krótkometraż.; 19 — reportaż 
pt.: „Z Sosnowca w szeroki 
świat” (Katowuce); 19.30 — film 
krótkometraż. (W-wa); 19.45 — 
dziennik (W-wa); 20.15 — Po­
rozmawiajmy (W-wa); 20.30 — 
Teatr Telewizji Warszawskiej 
— „Jesienny wńeczór” wg Du- 
renmatta”.

Wynik ofiarności społecznej

1200 tysięcy zł na budową szkół

15.10 — pieśni 
odrzańskiej; 15.30

Ziemi Nad- 
— dla dzie-

ici; 16 — koncert symfon.; 16.45$
„Lenin” ■— pogad.; 17.05 — J 

^z muzyki baletowej; 17.35 — ko! 
rmentarzakt.; 17.45 — sport; 17.50; 
K— piosenki w wykon. T. Fali-I 
?szewskiego i Chóru Dana; 18.10’

lecenia Wydziału Rolnictwa 
Prezydium WRN, prowadzi on 
w kilkudziesięciu gospodar­
stwach rolnych doświadczenia 
z obornikiem, gnojówką i kom 
postem. W wyniku tych do­
świadczeń, dokonał skompli­
kowanych obliczeń i zesta- 
wień, które są w naszych wa­
runkach, nieomal sensacją. 
Sześć i pół miliarda zł rocz­
nie — to nie bagatela, nad któ 
rą można by spokojnie przejść 
do porządku dziennego.

Co więc wykazały przeprowadzo 
ne doświadczenia?

Otóż w Spółdzielni Produkcyj­
nej Jaszkowo, pow. Śrem, na do­
brze przechowywanym oborniku z 
powierzchni 1 ha, uzyskano 310 q 
ziemniaków, na źle przechowywa­
nym tylko — 160 q. Spółdzielcy 
sadzą rocznie 15 ha, czyli tracą — 
16.600,— zł. Doświadczenia w 24 
gospodarstwach indywidualnych po 
25 arów w każdym wykazały, że 
w przeliczeniu na hektar, zebra­
no na dobrze przechowywanym o- 
borniku 382 q ziemniaków, na źle 
przechowywanym — 168 q.

Podobnie rewelacyjne wyniki u- 
zyskano w doświadczeniach z gno 
jówką, nawozem płynnym, który 
jest w każdym gospodarstwie, ale 
"chodzi spokojnie do rzek i stru­
mieni, zupełnie niewykorzystany. 
W Spółdzielni Produkcyjnej Chru­
stowe, pow. Chodzież z powierzch 
ni 1 ha łąki, nawiezionej gnojów­
ką w ilości 15.000 litrów, uzyskano 
z dwóch pokosów 72 q siana, z ta­
kiej samej powierzchni bez gno­
jówki — 20 q. Strata — 10.400 zł. 
W Spółdzielni Hilarów, pow. Jaro­
cin, przy dawce na 1 ha 15.000 li­
trów gnojówki, zebrano 298 q bu­
raków cukrowych, bez gnojówki — 
167 q. Strata — 14.200,— zł.

Niemniejszą od gnojówki, war­
tość nawozową posiada kompost. 
Wykazały to znowu trzyletnie do­
świadczenia, przeprowadzone m. 
in. w gospodarstwie Leona Lukom 
skiego we wsi Chrzypsko Małe, 
pow, Międzychód. Z jednego ha 
kompostowanej łąki — zbierał on

nie, mleczarnie, browary, rzeź 
nie oraz ścieki kanalizacyjne 
z miast i miasteczek. Łącznie 
uchodzi ich do rzek i jezior — 
100 milionów m3. A zawierają 
one, jak wiadomo: azot, fosfor, 
potas i inne mikroelementy — 
które, wprowadzone do gleby, 
polepszają jej strukturę, a za­
tem i urodzajność. Z tych 100 
milionów m3, rolnictwo wyko­
rzystuje z wysoce dodatnimi 
skutkami zaledwie 5 proc.

Toteż debrze 
na wspomnianej 
dzyresortowej w 
wołano komisję

się stało, że 
naradzie mię 
Poznaniu po- 
koordynacyj-

ną, złożoną z przedstawicieli 
przemysłu i rolnictwa. Zajmie 
się ona opracowaniem planu 
inwestycyjnego i metod rozpro 
wadzania na pola i łąki ście­
ków przemysłowych, marnują­
cych się dotychczas wartościo­
wych środków nawozowych.

(kj)

rocznle po 
postowanej 
zł. Henryk 
ziska, pow. 
powiednio: 
— 17.000 zł.

100 q siana, z niekom- 
— 28 q. Strata — 14.400 
Torzewski we wsi Ła- 
Wągrowiec, uzyskał od 
105 i 20 q siana. Strata

Uwaga!
Ogłaszamy 

wyniki konkursu 
na pozyskanie nowych prenu­
meratorów „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO”.

Komisja Konkursowa poclaje 
poniżej nazwiska nagrodzo­
nych z wymienieniem przyzna­
nych im nagród w kolejności 
zajętych miejsc:

LESNICZAK LECH — Kurza- 
góra Nowa 21, pow. Kościan — 
rower męski;

JERSZYNSKI ZYGFRYD — 
Obwodowy Urząd Pocztowo- 
Telekomunikacyjny — Jarocin 
— rower męski;

GASIK SZCZEPAN — Obwo­
dowy Urząd Pocztowo-Teleko- 
munikacyjny — Jarocin — ra­
dio marki „Szarotka”;

BASAREWSKI BERNARD — 
Urząd Pocztowy — Biała k. 
Trzcianki — zegarek;

WOŻNIAK JAN — Rakonie­
wice, ul. Pocztowa nr 2, pow. 
Wolsztyn — zegarek;

JANKOWSKA STANISŁAWA 
— Kalisz, ul. Pułaskiego 14 m. 
8a — zegarek.

Rowery i radioaparat należy 
odebrać w Wielkopolskim Wy­
dawnictwie Prasowym w Po­
znaniu — ul. Grunwaldzka 19, 
pokój 74.

Pozostałe nagrody przesłane 
zostaną pocztą.

Ogólnopolski Komitet Fron­
tu Jedności Narodu powołał 
ostatnio Krajowy Komitet Spo 
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół w województwach, po- 
powiatach i miastach wydzielo 
nych, z ramienia KFJN, two­
rzą się Komitety Koordynacyj 
ne, a w dzielnicach, miastach 
niewydzielonych, osiedlach i 
gromadach powstaną Komite­
ty Zbiórkowe SFBS. We wszy 
stkich szkołach działać będą 
nadal koła. Istniejące dotych­
czas Towarzystwa Popierania 
Budowy Szkół włączą się do 
komitetów o nowych nazwach, 
których działalność ma być u- 
kończona w 1965 r.

Działalność swą nadal będą 
kontynuować istniejące lub 
nowo tworzące się komitety 
budowy szkół w miejscowo­
ściach które pragną z fundu­
szów społecznych budować o- 
biekty szkolne.

Wszyscy świadczący na 
rzecz budowy szkół otrzymy­
wać będą pokwitowania w po­
staci cegiełek imiennych wy­
stawianych przez poszczegól­
ne komitety SFBS.

Listy szkół Tysiąclecia bę­
dą corocznie ustalane przez 
Woj. Kom. Koordynacyjny. O 
znalezieniu się na tej liście 
decydować będzie ofiarność 
miejscowego społeczeństwa.

13 bm. Woj. Kom. Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu

J. Taszarek Strzyżewice,

zorganizował naradę przedsta­
wicieli powiatowych i miej­
skich KFJN, na której poin­
struował o sposobie powoły­
wania i działalności komitetów 
SFBS.

W ciągu listopada i grudnia 
1958 r. to znaczy od chwili 
powołania Towarzystw Popie­
rania Budowy Szkół w całym 
woj. poznańskim zebrano 
1.200.000 zł. W okresie tym 
powstało ponad 100 komitetów
budowy szkół. Według 
nych danych komitety 
brały 6 min. zł.

W woj. poznańskim

niepeł- 
te ze-

została 
już zatwierdzona budowa 
dwóch szkół — pomników. W
Lednogórze (pow. Gniezno) wy 
budują szkołę spółdzielnie mle 
Czarskie a w Trzciance WZGS., 
Szkoły te będą budynkami no-
woczesnymi. (an)

„Koziołki4*
W dodatkowym losowaniu 87 Po. 

znańskiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki”, które odbyło się 13 bm. zo­
stały wylosowane nagrody pienięż­
ne po 1.000 zł w następujących 
punktach odbioru na numery ban­
deroli:

6 — 73331, 7 — 35081, 17 — 101414, 
20 — 84155, 21 — 173362, 22 — 53675, 
24 — 145861, 25 — 13678, 26 — 41428,
36
48 ■
57 •
80
93 •
103

—48342, 37 — 17716, 41 — 26589, 
— 163888, 51 — 36560, 55 — 52028, 
— 169574, 66 — 114123, 70 — 33169, 
— 99165, 81 — 101313, 88 — 85218, 
— 66741, 100 — 77808, 101 — 74889,

157329, 111
57917, 105

118
30157, 130

57858, 122
19060,

32167.

Na podstawie tych doświadczeń, 
przeliczając ilość gospodarstw i u- 
źytkowanych rolniczo hektarów — 
inż. Kiewla doszedł do przecięt­
nej strat rolnictwa wielkopolskie­
go w sumie podanej w tytule ni­
niejszej relacji. I to tylko na sku­
tek zaniedbań w zakresie złego wy 
korzystywania lub niewykorzysty­
wania w ogóle nawozów organicz­
nych.

Osobny rozdział stanowią 
zaś ścieki z zakładów przemy­
słowych, istniejących w na­
szym województwie, jak: go­
rzelnie, cukrownie, krochmal-

Gros — Ludomy, A. Kuchowicz — 
Trzemeszno, M. Matychowiak — 
Odolanów, S. Trzebiatowski — 
Skorbuszewo, Fr. Reiman — Sar­
nowa, „Janusz”. — Na listy odpo­
wie nasz radca prawny.

K. J. A. Na nr ankiety Pana nie 
padła żadna wygrana. (287).

Wacław Bieńko — Stare Strącze. 
Paczki z darów amerykańskich zo­
stały już rozdzielone. W sprawie 
tej najlepiej zwrócić się do Wo­
jewódzkich czy Powiatowych Rad 
Narodowych. (230)

M. Wolna — Gaj Wielki. Kursy 
Gospodarstwa Domowego odbędą 
się w Nienawie pow. Oborniki. 
Kurs rozpoczyna się 23 lutego i 
będzie trwał 2 miesiące. Zgłosze­
nia pisemne przyjmuje WZGS Po­
znań, Dział Samorządu i Organi­
zacji, Plac Wolności 18 do 10. 2. 
br. Celem kursu jest przygotowa­
nie kandydatek na instruktorki 
gotowania, kroju, szycia, haftowa­
nia. dziewiarstwa i wzbogacenia 
wiedzy z dziedziny gospodarstwa 
domowego. (211)

164 29921, 165
103577, 182 — 96417, 
207 — 52466, 211 —

97024, 109 — 
117 — 71787, 
44476, 127 — 
141 — 36056 
43560, 179 — 
199 — 93061, 
15382, 212 —

13113, 213 — 8546, 215 — 116415, 234 — 
43161, 246 — 16081, 263 — 4486, 280 — 
81904, 286 — 11876, 297 — 1300.

Wygrane wypłacają oddziały 
PKO na terenie województwa od 
16 bm. Ponadto pomiędzy uczestni­
ków 87 gry rozlosowano nagrody 
rzeczowe na następujące numery;

34 _ 60993 (Poznań) — motorower, 
64 — 86280 (Poznań) — motocykl 
WSK, 90 — 15405 (Poznań) — pral­
ka elektryczna, 193 — 19566 (Kaź­
mierz) — rower, 236 — 37314 (Bo­
janowo) — zegarek na rękę.

Losowanie 88 gry odbędzie się 
18 bm. o godz. 18 podczas sporto­
wej Zgaduj - Zgaduli w auli UAM 
w Poznaniu. Poza wygranymi z 
pierwszego i drugiego losowania 
zostaną rozlosowane pomiędzy 
uczestników 88 gry nagrody w po­
staci: motoroweru, radioodbiorni­
ka, roweru, zegarka na rękę i ku­
ponu na ubranie.

W Grodzisku będzie lepiej
Grodzisk, oddalony o godzinę jazdy koleją od Poznania, 

znany jest w święcie przede wszystkim z jedynego w swoim 
rodzaju piwa. Miasto piwowarów, o bogatej tradycji, liczące 
około 8 tys. mieszkańców, posiada jeden klub sportowy „Dys- 
kobolię”, założony w 1922 r. Ogranicza on swoją działalność 
prawie wyłącznie do piłki nożnej. Dużo racji miał jeden ze sta­
rych działaczy klubowych, kiedy powiedział, że „GRODZISK 
ŻYJE PIWEM I... PIŁKĄ NOŻNĄ.”

Tak jest istotnie, szazegó nie
latem. W okresie tym „grodzisz”
cieszy się wielkim popytem, a

Hipolit Oset pisze
TI/ idziałem wczoraj proroka 

Jeremiasza. Miał prze­
piękną brodę spływającą zło­
cistym w.osem na piersi. Co
za wspaniała wygoda! Nie
trzeba ani nosić krawatu, ani 
myć szyi. To ostatnie przy­
padkowo rzuciło mi się w o- 
czy; kandydat na Męża Na­
tchnienia nie miał szyi o- 
chrzczonej wodą. Może to i 
dobrze.

Proszę nie zaprzeczać. Mło­
dzi kandydaci na Nieśmier­
telnych nie potrzebują się myć. 
Joachim Lelewel unikał my­
cia do tego stopnia, że trącił
niemiłym zapachem tak

i wszedł do chwalebnego grona 
i najzasłużeńszych naszych hi- 
i storyków. Przeciwnie, Leszek 
i Biały i Przemysław II za to 
i oberwali śmiertelnie. Tylko 
। Bolesławowi Chrobremu ką- 
। piele i mycie nie zaszkodziły. 
। Ten Jeremiasz współczesny ma 
i słuszność. Nie można przecież 
i równocześnie myć Się i być 
। brudasem. Z jednego trzeba 
( zrezygnować!
। Proszę mnie tu nie posą­

dzać, że występuję przeciwko 
brodom,. Kochani młodzi lu- 

i dzie! Chodźcie jak Wam się 
। podoba, na rękach i na nogach, 
। z brodami bez bród, w krótkich 
। spodenkach i w akordeono- 
। wych wąskich piszczałkach. I 
i w butach siedmiokolorowych 
\ o grubej na metr podeszwie. 
i Nie rażą mnie marynarki ko- 
k lor u zielonego przy spodniach 
t fioletowych, ani skarpetki a la

zebra, a la kot, d la pogrzeb, 
d la szpinak, d la marchew, 
Zle bowiem byłoby, gdyby 
Wam zabrakło fantazji i po­
mysłów !

Ucieszyło mnie również 
przedstawienie młodych ama- 
torów-artystów Kórnika. Tę 
sztukę w kilkunastu aktach, 
dali w noc sylwestrową na sce 
nie tamtejszego miasta. Pole­
gała ona na rozrywaniu pło­
tów, zrywaniu szyldów rze­
mieślniczych i na malowaniu 
szyb smołą. Malowanie szyb 
smołą — to nowość Kórnika, 
która mniej wytrzymałych wi­
dzów (i poszkodowanych) wy­
prowadziła z równowagi. Ale 
trzeba tym ostatnim wybaczyć. 
Nie rozumieją, że tak popisy­
wać się powinni prawdziwi 
ł ob u z i! Może nie?

P. S.: P. Zygmuntowi Cegielskie­
mu z Miejskiej Górki, serdeczne 
pozdrowienia! Kupiła Pańska żo­
na chodzieski serwis do kawy bia­
łej bez dzbanuszka do mleka. Z 
tego powodu, Pt. na krew zalała — 
tym więcej, że Chodzież, zamiast 
uzupełnienia, przysłała... cennik 
i dopisek: że: „nie wszyscy pija 
herbatę z mlekiem względnie śmie 
taną” i dalej: „Sądzimy, że powyż 
sze utwierdzi Panią (mowa tu o 
Pańskiej żonie — mój przyp.), że 
w Polsce Ludowej obsłużono Panią 
właściwie, a serwis nie jest wy­
brakowany”...

Tak,tak ma Chodzież rację
Serwis nie jest wybrakowany, tyl­
ko pismo! Nie wiem tylko, w jaki 
sposób zmienił się serwis do kawy 
białej w serwis do herbaty.... Cud!

piłka’ nożna niemniejszą popu­
larnością, tym bardziej, że o m- 
nych dyscyplinach głucho. Po­
dobno 70 proc, mieszkańców po­
dąża na mecze swej jedenastki w 
adze wojewódzkiej.

Prawie beznadziejnie przedsta­
wia się sytuacja w okresie mie­
sięcy zimowych. Jedyna sa.ka 
szkolna przy miejscowym gim­
nazjum, nie zawsze dostępna, po­
mieści w najlepszym wypadku do 
400 osób. Zimą panuje więc „bło­
gi spokój”. Dotąd np. nie po­
myślano o urządzeniu lodowiska 
dla młodzieży. Nie dziwmy się 
więc, że młodzi, a nawet starsi, 
Iszukają innej „rozrywki” — prze­
ważnie w lokalach.
i „Dyskobolia” prowadziła w ostat 
nich latach żywot suchotniczy. 
Sfederowana była z Zrzeszeniem 
Sportowym Sparta. Nie otrzymała 
jednak, jak twierdzą działacie, 
żadnej pomocy i liczyć mus’ała 
wyłącznie na własne siły. W tej 
rudnej sytuacji dla jedynego w 

mieście klubu sportowego, nic-
strudzeni działacze b. prezes
Władysław Drzymała (syn znane­
go z nieustępliwej walki z haka­
tą Jana Drzymały z Nagradowic

skich zmagań w III lidze. Widząc 
nasze borykanie, nie odmówiła 
nam pomocy i Partia, a szczegól­
nie sekretarz Franciszek Królik.

— Co jest przyczyną, że bazu­
jecie tylko na piłce nożnej, a nie 
uprawiacie innych dyscyplin.

— Przyznać muszę, mówi nasz 
rozmówca, że brak nam działaczy, 
a także obiektów sportowych. Du­
żo więc obiecujemy sobie po Zrze­
szeniu Sportowym „Start” z je­
go inspektorem Franciszkiem Kar­
łowskim, Zbigniewem Szembor- 
skim i Antonim Molendą na czele. 
Z uznaniem stwierdzamy, że za­
ledwie zostaliśmy wciągnięci na 
listę „startowców”, a już otrzy­
maliśmy 25 tys. zł na najpotrzeb­
niejsze wydatki. — Dążeniem na­
szym — mówi w dalszym ciągu 
p. Drzymała — jest zaspokoić ży­
czenia młodzieży. Odżyć musi ko­
szykówka, lekka atletyką, tenis 
(był kort przed wojną) dla star­
szych uruchomi się sekcję kręglar 
ską, tor istniał przed wojną, ma 
być odbudowany. Na dalszym pla­
nie przewidujemy uruchomienie 
sekcji gimnastycznej i pływac­
kiej.

Musimy stać się klubem wszech­
stronnym. Mamy zresztą ku temu 
wszelkie dane.

— Tak jest — odrzeklern. — Eo-

nareszcie miałaby możność w 
miesiącach letnich korzystania z 
kąpieli. Jest to zagadnienie me 
cierpiące zwłoki.

W Grodzisku była wcale ru­
chliwa sekcja motorowa Unii. Dz'ś 
już nie istnieje. Popularnością — 
zwłaszcza wśród starszej generacji 
— cieszyło się strzelectwo, o któ­
rym obecnie cicho. Wiele mógłby 
zdziałać LPZ.

Na zgromadzeniu klubu, liczące­
go podobno około 300 czlonkóvV, 
było ich niewielu powyżej pół 
setki, w tym — niestety — miło 
młodzieży, tak, jakby się ona 
sportem nie interesowała. Dysku­
sja potwierdziła trudną sytuację 
klubu, brak zainteresowania ze 
strony ZS „Sparta” np i te nie­
szczęsne. .. waśnie wśród działaczy. 
Dobrze się jednak stało, że W 
wyniku „prania” wszyscy podali 
sobie ręce do dalszej, już zgodnej 
pracy i wybrali następujące wr5-
dze: prezesa Fr. Gabryeiski,

obecnie — Drzymałowa) i Frańci-winniście umożliwić uprawianie 
szek Dziubała zwrócili się Ido Różnych dyscyplin jak najwięk- 
Zrzeszenia Sportowego „Start” o ;Szej rzeszy chętnych. A przecz 
objęcie protektoratu. Ich prośba sport kobiecy w Grodzisku zupeł- 
znalazła szybko przychylne pc-»nle - —

wieparcie.
U schyłku uh. roku odbyło się 

nadzwyczajne walne zebranie 
.Dyskobolii", r.a którym uchwa­
lono zrezygnować z przynależ­
ności do Federacji „Sparty” a 
przystąpić do „Startu”.

— Nasze wysiłki — powiedzą! 
^ustępujący prezes Drzymała — 
by umożliwić drużynie piłkarskiej 
ukończenie rozgrywek — były nie­
zwykle trudne. Gdyby nie pomoc 
(nie tylko finansowa) ze strony 
wielu naszych spółdzielni, m’ej-
scowego Browaru Zakładów
Mięsnych -- kto wie, czy zdoła­
libyśmy dobrnąć do końca piłkar-

Czy

„leży”. Uprawiany jest zaled- 
w szkołach.

A sprawa Waszej pływalni?
wciąż jeszcze służy la...

śmietnik?
— Niestety tak — odpowiedział

jeden ze współzałożycieli klubu. 
Mieczysław Sżnajder. —

wiceprezesi — Fr. Dziubała, Fel‘KS 
Derkowski, Wład. Drzymała, se­
kretarz T. Chocieszyński, skarbnik 
Fr. Jasicki, gospodarz K. Dolara.

Po zebraniu, które jakby wa;O« 
sło niwy duch w szeregi grodzi­
skich działaczy, zapytaliśmy imp. 
Karłowskiego, z jaką pomocą 
spieszy Federacja „Startu”, której 
opiece podlegają właśnie członKC- 
wie rzemiosła i spółdzielni?

— Jestem przekonany, że już w 
najbliższym czasie udzielimy dal­
szego poparcia finansowego oraz 
przydzielimy najbardziej potrzeb­
ny sprzęt. Pragniemy otoczyć ich 
— że tak się wyrażę — rodziciel­
ską opieką, lecz „dzieci” muszą 
spełniać wszystkie wymagania, ja­
kie się na sportowców nakłada. 
Członkom i ich rodzinom pragnie­
my umożliwić uprawianie wielu 
dziedzin sportowych, korzystanie 
z wczasów i wypoczynku w dniach 
wolnych od zajęć. Sportowcy wy-’ 
czynowi będą mogli, tak mi się 
przynajmniej wydaje, utrzymywać 
większe, niż dotąd kontakty z po-

lat jest nieczynna.
— Kogo więc winić za 

chyba władze miejskie?
ciłem.

— Raczej tak — 
rozmówca.

Sprawą pływalni 
się m. in. POZPł. 
otwarcia stałaby się

Od dwóch

taki stan. 
— dorzu-

odpowiedzią!

winien zająć 
Z chwilą jej 
aktualna spra

wa organizacji sekcji, a ludność

bliskimi 
Bukiem,

miastami: Wolsztynem, 
Kościanem, Gnieznem,

Nowym Tomyślem i Poznaniem
Przy obopólnym zrozumieniu 

swoich zadań, praca powinna uło­
żyć się harmonijnie z korzyścią 
przede wszystkim dla grodziskach 
sportowców i jego społeczeństwa.

Zebrał i rozmawiał:
Tadeusz PACZKOWSKI


